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Mękopismów nadsyłanych 


by U wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni Świąteczne. 
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Kraków, Sobota 18 Sierpnia 1887. 


nseraty) uprasza się nadsyłać 


nie zwraca Bię. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 12 sierpnia. 
ty 

Wiener Ztg ogłasza rozporządzenie dla Galicyi 
i Bukowiny, tyczące się zakresu działania władz 
politycznych i sądowych co do przedwstępnych 
protokołów w sprawie przemysłu aptecznego. 

Z Wiednia telegrafują do Gazety lwowskiej: 
J. E. p. minister oświecenia wydał okólnik do 
wszystkich Rad szkolnych, wzywający je; aby u- 
wiadomili nauczycieli szkół średnich, by zaprze- 
stali udawać się osobiście do p. Ministra w spra- 
wie poparcia swych próśb o posady. Dalej p. Mi- 
nister postanowił, aby Rady szkolne okręgowe 
wzywały od czasu do czasu pomocników nauczy- 
cielskich szkół ludowych do poddawania się prze- 
pisanym egzaminom, a to celem zmniejszenia 
liczby nieegzaminowanych sił nauczycielskich. 


„ Ks. Ferdynand Koburgski znajduje się już na 
ziemi bułgarskiej. Z Szegedynu miał on wysłać 
pod adresem pani Muranyi w Ebenthal następu- 
jacy telegram do swej matki: Parfaitement en 
crdre. Envoyez les notes. Notami, których wysłanie 
zaleca książę matce, są okólniki, które z podpi- 
sem Ferdynanda miały być rozesłane do wszyst- 
kich wielkich mocarstw. Okólnik ten brzmi: 

„Powołując się na moją odpowiedź, udzieloną 
deputacyi sobrania, mam zaszczyt donieść, że u- 
daję się do Bułgaryi, aby objąć tron mi ofiaro- 
wany. Wezwaniu narodu bułgarskiego nie uczy- 
niłem niezwłocznie zadość, ponieważ spodziewa- 
łem się, że wybór mej osoby zyska aprobatę dwo- 
rów i ponieważ chciałem poczekać, aż nadejdą 
odpowiedzi mocarstw. Wprawdzie odpowiedzi te 
nie opiewają pomyślnie, ponieważ jednak nie pod- 
noszą zarzutów przeciw mej osobie, lecz przeciw 
formie wyboru, przeto podejmuję podróż w tej pe- 
wnej nadziei, że mocarstwa wobec faktu dokona- 
nego odstąpią od wymogu samej formy. 

„Udaję się przeto do Bułgaryi z tem mocnem 
postanowieniem, aby istniejące po dziś dzień opła- 
kane stosunki bułgarskiego narodu- uporządkować, 
i spodziewam się od Wszechmocnego, iż na dro- 
dze pokojowej zdołam poprowadzić naród bułgar- 
ski ku błogosławieństwom cywilizacyi i oświaty 
i wznieść go na te wyżyny, które wśród rzeszy 
europejskich ludów mu przypadają. Zadanie, któ- 
re sobie postawiłem, jest szlachetne `i- wzniosłe, ale 
zarazem jest ono i świętem, gdyż chcę całe przy- 
szłe życie moje poświęcić sprawie narodu szla- 
chetnego, a Wszechmocny wesprze mię, abym na 
tej obranej drodze nie zachwiał się i stanowczym 
krokiem zdążał do celu. Waszą Ekscelencyę... itd. 
upraszam jednak, abyś także w przyszłości nie 
odmawiał mi swej życzliwości i zechciał mnie po- 
pierać w usiłowaniach moich.* 

W takiem brzmieniu podają ów okólnik dzien- 
niki węgierskie: N. Pest. Journal i Egyetertes. 
Autentyczność jego nie została jeszcze spraw- 
dzoną. 

Równocześnie ogłaszają dzienniki węgierskie 
tekst proklamacyi, jaki wyda książę zaraz po 
swem wstąpieniu za ziemię bułgarską. Proklama- 
cya brzmi: 

„Sobranie narodu bułgarskiego wybrało mię je- 
dnomyślnie waszym księciem. Jakkolwiek nie ła- 
two mi to przyszło, przecież ociągałem się z przy- 
jęciem wyboru, gdyż nie powinienem był i nie 
chciałem dopuścić tego, ażebym sobie wyrzu- 
cał, że nie wszystko uczyniłem celem pozyskania 
serc kierowników losami świata dla sprawy wa- 
szej. Moje w tym względzie usiłowania nie miały 
jednak pożądanego skutku i w okólniku moim do 
dworów europejskich musiałem oświadczyć, że czu- 
ję się zniewolonym do przyjęcia wyboru także bez 
zatwierdzenia z ich strony. 

Ludy Bulgaryi! Z otwartemi ramionami i gorącem 
sercem przychodzę do was, aby z wami cokol- 
wiekbądźby nastąpić miało, podzielić losy, jakie 


święcę, ażeby z wami i na waszym czele kroczyć 
drogą wolności, cywilizacyi i korzystać z ich bło- 
gosławieństw. 

Wielką i wzniosłą jest misya, którą z rąk wa- 
szych biorę. Ciężkiem wprawdzie brzemieniem za- 
wisły na widnokręgu naszym pełne nieszczęścia 
chmury, niosące burzę, ale większą od nich jest 
ufność, jaką pokładam w was samych, w odwadze 
waszej i waszej wytrwałości. 

więtą jest wola narodu i zawsze prowadziła 
ona do zwycięztwa! Otóż wola ta będzie odtąd i 
moją i mam nadzieję, że święte usiłowania moje 
wspierać będziecie. j 

Z Bogiem i z wami stawać chcę w obronie'wa- 
szej świętej sprawy.“ 

Wstąpiwszy na ziemię bułgarską miał wysłać 
książę następującą depeszę do Sułtana: 

W najzupełniejszem poddaniu się zawiadamiam 
Wysoką Portę, że przyjmuję wybór sobrania buł- 
garskiego i że dziś wstąpiłem na ziemię bułgar- 
ską. Spodziewam się, że krok ten odpowie życze- 
niom i inteneyom W. ces. Mości. Wasza cesarska 
Mość może być przekonanym, że narodem bułgar- 
skim rządzić będę z największą sprawiedliwością 
i że zastósuję równouprawnienie dla wszystkich 
wyznań.“ 

Również i autentyczności tych dwóch aktów 
urzędownie dotąd nie stwierdzono. 

Stanowisko mocarstw wobec stanowczego kroku 
ks. Koburgskiego stara się wyjaśnić następujący 
telegram bióra Reutera z Konstantynopola : 

Wskutek zmiany sytuacyi w Bułgaryi, odstąpi 
Porta od zamierzonego wysłania projektowanego 
okólnika do mocarstw. W kołach dyplomatycznych 
mniemają, iż żadne mocarstwo nie uzna wyboru 
ks. Koburgskiego, zanim nie uczyni tego Porta. 
Rosya ma się ograniczyć tylko do samego pro- 
testu. 


Berliner Polit. Nachrichten poświęcają wiado- 
mości, że francuski minister spraw zagranicznych 
wysłał okólnik do mocarstw z powodu wystawy 
powszechnej w r. 1889 osobny artykuł, w którym 
czytamy : 

„Jaki jest cel podobnej wiadomości, nie potrze- 
bujemy gubić się w domysłach. Oczywiście, że 
w Paryżu chcianoby stare grzechy jak najprędzej 
zgładzić i, dla powiększenia efektu wystawy, za- 
pewnić sobie współdziałanie tej zagranicy, a za- 
tem i Niemiec, których obywateli we Francyi prze- 
śladuje się, lży i wyszydza od roku. 

„Mamy niezłomne przekonanie, że żaden hono- 
rowy Niemiec nie zapomni, eo się winno godności 
własnego narodu. Wydaje się nam zaś kwinteśen- 
cyą francuskiej arogancyi, zapraszać tych eudzo- 
ziemców, których się wyjęło zpod prawa, ażeby 
przybywali dla uświetnienia republiki francuskiej, 
i zapewniać ich na ten wyjątkowy jedyny raz, że 
się |nimi wspaniale raczy postępować przyzwoiciej. 
Przypuszczając nawet, że pominęłoby się motywa 
tej pokusy, to wobec brutalnych wykroczeń, któ- 
rych się tłuszcza francuskiego pospólstwa dopusz- 
leza względem Niemców lub tych. których za Niem- 
ców uważa, byłaby jeszcze kwestya bezpieczeń- 
stwa, którąby wypadało zapewnić obdarzonym 
listami żelaznemi władz francuskich. Gdy zaś na 
zagadnienie to tylko przecząco odpowiedzieć mo- 
żna, możemy więc jedynie tylko przyłączyć się 
do ostrzeżeń, ażeby żaden Niemiec, nie zmuszony 
do tego koniecznością, nie udawał się w dzisiej- 
szych stosunkach na wystawę do Francyi.* 

Post berlińska pisze w tej sprawie: Nie potrze- 
bujemy znać treści okólnika, ażeby z góry być 
mu przeciwnymi. Wszakże Francuzom powiedzia- 
no, że obowiązkiem ich szkodzić interesom nie- 
mieckim; brzmiałoby zatem jak ironia i szyder- 
stwo, gdyby teraz co innego zalecali. Chociażby 
zresztą i nie to: | antiniemiecka postawa prasy, 
członków rządu i pospólstwa francuskiego, powin- 
ny wykluczać wszelki udział Niemców 'w wy- 
stawie. 


Przesłane nam wczoraj w telegraficznem stre- 
szezeniu przemówienie lorda Salisburego w Man- 
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Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


cznem świetle ogólną sytuacyę. Pokój zapewniony, 
wszystkie niebezpieczeństwa uchylone, — oto głó- 
wna treść wywodów prezesa angielskiego gabi- 
netu. Lord Salisbury wyjaśnił także stanowisko 
Anglii przy zawarciu ugody z Rosyą w sprawie 
afgańskiej i zaznaczył, iż w Azyi jest dość miej- 
sca zarówno dla Rosyi, jak dla Anglii. Oględniej 
dotknał minister konwencyi egipskiej. Sułtan jej 
nie ratyfikował wprawdzie, ale wojska angielskie 
muszą jeszcze „jakiś czas“ pozostać w Egipcie, 
którego obronę przed wewnętrznymi i zewnętrz- 
nymi nieprzyjaciółmi, uznał Salisbury za obowią- 
zek rządu angielskiego. A 


———-FTEASCRZUR $—— 


Lwów 11 sierpnia. 


(Gminne dodatki do podatków. — Fundusz pożyczkowy 

na budowę koszar. — Budowle wodne na Dunajcu pod 

Rożnowem. — Zdjęcie okręgu konkurencyjnego rzeki 
Trześniówki) 


CI W swoim czasie donosiliście o tem, że rząd 
zamierza wnieść do Sejmu przedłożenie, mające 
na celu zmianę ustawy gminnej w tym kierunku, 
ażeby na przyszłość nie było potrzeba ustawy kra- 
jowej, ewentualnie uchwały sejmowej przez Cesa- 
rza sankcyonowanej, uprawniającej gminę do na- 
kładania podatków gminnych w formie dodatków 
do podatków bezpośrednich i do podatku konsum- 
cyjnego, tudzież w formie samoistnych opłat, lecz 
ażeby takie dodatki gminne mogła gmina nakła- 
dać na mocy zezwolenia, wydanego przez Wydział 
krajowy w porozumieuiu z Namiestnictwem. Wy- 


dział krajowy zapytany o opinię w tej sprawie, 


oświadczył się przychylnie co do zezwalania gmi- 


bezpośrednich ponad maksymalną wysokość 50%, 
2) do podatków konsumcyjnych ponad maksy- 
malną wysokość 50%% na podstawie zezwolenia 
Wydziału krajowego i Namiestnictwa, tych osta- 
tnich jednak najwyżej na lat 10. W razie gdyby 
zachodziła potrzeba dłuższego terminu, jak 10 lat, 
proponuje Wydział krajowy wywołanie uchwały 
sejmowej, któraby jednak nie podlegała sankceyi 
monarszej. Natomiast nie zgodził się Wydział kra- 
jowy na proponowaną zmianę ustawy o reprezen- 
tacyi powiatowej w tym kierunku, ażeby również 
w drodze administracyjnej udzielać zezwolenia na 
pobór dodatków do podatków na cele powiatu 
ponad 409/,. Dotychczas bowiem nie było jeszcze 
ani jednego wypadku, aby Rada powiatowa nało- 
żyła podatek nawet ponad 20%, w którym; to 
razie potrzeba w myśl obowiązującej ustawy za- 
twierdzenia Wydziału krajowego. — Gdyby więc 
kiedy w przyszłości zaszedł rzeczywiście taki wy- 
padek, że Rada powiatowa byłaby zmuszoną na- 
łożyć dodatek powyżej 40%/,, a tem samem zacho- 
dziła potrzeba uchwały sejmowej, to będzie, to 
bardzo rzadkim wypadkiem, dla którego nie wy- 
pada zmieniać dotychczasowych przepisów. 

Na udzielanie bezprocentowych pożyczek gmi- 
nom, wstawiał Sejm corocznie od roku 1882 po- 
cząwszy do budżetu krajowego 120,000 złr. Ogólna 
suma tych dotaeyj wynosi po dziś dzień 720,000 
złr., z których wypożyczające gminy zwróciły 
około 60,000 złr.. Resztę w kwocie około 660,000 
złr. postanowił Wydział krajowy zaproponować 
Sejmowi obrócić na utworzenie odrębnego „fun- 
duszu pożyczkowego na budowę koszar,* który 
drogą pożyczki ma być uzupełnionym do wyso: 
kości jednego miliona. 

Na wykonanie budowli wodnych na Dunajcu 
pod Rożnowem w powiecie Nowo-Sądeckim, udzie- 
lił Wydział krajowy bezzwrotnej subwencji z fun- 
duszu krajowego w kwocie 370 złr. 

Jak wiadomo, ustawa krajowa o regulacyi rzeki 
Trześniówki w powiecie Tarnobrzeskim otrzymała 
Najwyższą sankcyę. Wydział krajowy pragnąc 
przyspieszyć rozpoczęcie robót, postanowił wysłać 
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niwelacyjnego okręgu konkurencyjnego. a rzecz przemysłu dowiaduje się nie „z pewnego 


wani inżynierowie niebawem udają się na miejsce 
dla rozpoczęcia swych czynności. 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 4 sierpnia br. 
nadał radcy ministeryalnemu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych Janowi Lidlowi krzyż ko: 
mandorski orderu Leopolda z uwolnieniem od 
taksy. 


Z Wielkopolski. 


Prasę niemiecką — pisze Kuryer Poznański — 
obiegają od kilku dni komunikaty dotyczące na- 
szego Towarzystwa Pomocy Naukowej, komuni- 
katy odmienne nieco od siebie co do formy, ale 
jednolitą treścią dowodzące, że pochodzą z wspól- 
nego źródła, które temi elukubracyami zmierza 
najwidoczniej do podkopania egzystencyi wspo- 
mnianego Towarzystwa. ] 

Posłuchajmy np., jak brzmi ten komunikat w tej 
redakcyi, w jakiej go zamieściła żydowska Berl. 
Bórsen-Ztg.* : 

„Na wzrost polodizmu — czytamy tam — i na 
pewność i śmiałość działania narodowo politycznej 
propagandy w pruskich prowincyach: Prusach 
Zachodnich i W. Księstwie Poznańskiem nie mały 
wpływ wywierało wspomniane w ostatnim czasie 
kilkakrotnie Towarzystwo Marcinkowskiego. Zało- 
żył je w rokn 1840 Dr Marcinkowski, wrzekomo 
w tym celu, aby „wspierać uczącą się młodzież“, 
jakoż też urzędowa nazwa jego brzmiała „Towa- 
rzystwo Pomocy Naukowej“. W rzeczywistości nie 
było ono niczem innem, jak tylko poliżyczną orga- 
nizacyą agitatorską (?). W jego komitecie cen- 
tralnym i w rozrzuconych po całej prowineyi ko- 
mitetach filialnych znajdowała narodowo-polska 
propaganda najsilniejszą podporę. O stanowisku 
rządu wobec tego Towarzystwa nie potrzeba roz- 
wodzić się szeroko. Założenie jego przypada na 
r. 1840, na kilka miesięcy przed ustąpieniem 
z administracyi księstwa Flottwella, męża, który 
pierwszy w Poznaniu zakreślił sobie świadomie 
program niemiecki. Rząd był nawet pozornie (?) 
zbudowany dążeniami Towarzystwa, które sobie 
publicznie obrało za cel kształeenie dzieci polskiej 
narodowości do zawodu nauczycielskiego, co prawda 
tylko na to, aby w ludziach tak wykształeonych 
znaleść powolne narzędzia do narodowo - polskiej 
propagandy. Towarzystwo miało przez długi czas 
ten przywilej, że wszystkie jego listy i przesyłki 
pieniężne wolne były od opłaty portoryum. 
widzimy, rząd niema powodu skarżyć się, że po- 
siew, pod który i on uprawiał rolę, zeszedł tak 
wspaniale, iż dziś po długoletniem ociąganiu rząd 
musiał się chwycić wyjątkowych ustaw i rozpo- 
dzeń. Towarzystwo Marcinkowskiego skazane było 
co do wydatków swych po większej części na 
dobrowolne składki, które też w pierwszych la- 
tach jego istnienia płynęły, jak się zdaje, dość 
obficie. Aż do r. 1848 wydawało ono rocznie około 
450,000 m., później dochody jego się zmniejszyły. 
Dokładnych cyfr już nie pamiętamy, nie znamy 
również sposobu, jak Towarzystwo działało w osta- 
tnich latach. W tych dniach jednak zamieściło 
jedno z polskich pism (które?) uwagę, z której 
zdaje się wynikać (!), że Towarzystwo odbierze 
w przyszłości inny kierunek działania. Przeprowa- 
dzone z taką konsekwencyą przez rząd, przesie- 
dlanie nauczycieli Polaków w strony czysto nie- 
mieckie sprawiło, że kształcenie polskim duchem 
narodowym przejętego stanu nauczycieli niema już 
celu. Towarzystwo ma z tego powodu czynność 
swoję zwrócić w pierwszym rzędzie w stronę 
przemysłu. Wyrażniej nie można było wyjawić 
prawdziwego celu Towarzystwa, jak właśnie tą 
zmianą kierunku, jaka się w niem teraz dokonała*. 

Tyle komunikat berlińskiej gazety żydowskiej. 
Eleborat zamieszczony w Post co do treści swej 
zbliżony jest bardzo do komunikatu Börsen -Ztg, 
zachodzi w nim atoli ta różnica, że autor jego o 


pisma polskiego," lecz twierdzi, że zmianę tę po- 
stanowił zarząd Towarzystwa na „konferencyi 
swej, odbytej w dniu 5 b. m. Oto faktyczne przed- 
stawienie sprawy. ; 

Ale autorom wspomnianych elaboratów nie było 
dosyć jednorazowego poruszenia sprawy w prasie — 
postanowili oni widocznie kuć żelazo póki gorą- 
ce i puścili wczoraj w świat następujący telegram: 
„Poznań, 9 sierpnia. Minister oświaty otrzymał 
już w czasie ostatniej swej podróży po Księstwie 
i Prusach Zachodnich w miesiącu czerwcu 8zcze- 
gółowe sprawozdania o polskiem Towarzystwie 
Marcinkowskiego. Obecnie zbiera rząd materyał 
przeciwko temu Towarzystwu, które dotąd wy- 
kształciło już tysiące młodych Polaków z Księstwa, 
Prus Zachodnich i Górnego Sląska. Zamknię- 
cie Towarzystwa jest nieuniknione.* 
Post, która ten telegram także powtórzyła, opo- 
wiada nawet o rozwiązaniu Towarzystwa jako o 
fakcie dokonanym, pisze bowiem: „zamknięcie 
Towarzystwa było nieuniknionem.* 

Zbyteczną byłoby rzeczą rozwodzić się o duchu, 
który natchnął te jadowite, nienawiścią do nas 
tchnące komunikaty i telegramy prasy berlińskiej. 
Faktem jest, że się w Poznaniu zawiązała szajka, 
która sobie wzięła za zadanie denuncyować To- 
warzystwo Pomocy Naukowej przed. rządem tak 
długo, dopókiby wreszcie ten rząd nie uczynił za- 
dość jej serdecznemu życzeniu, i nie usunął To- 
warzystwa, które tak bardzo niepokoi patryotów 
niemieckich. Poczytujemy sobie atoli za obowią- 
zek wykazać, jak nieprawdziwe, na żadnej rze- 
czywistej podstawie nie oparie są te insynuacye 
poznańskich denuncyantów. Cała zbrodnia Towa- 
rzystwa polegać ma na tem, że Towarzystwo po- 
stanowiło nie udzielać nadal stypendyów kandy- 
datom do stanu nauczycielskiego, a natomiast 
zwrócić swe działanie wyłącznie w stronę prze- 
mysłu. Autor komunikatu Bórsen-Ztg dowiaduje 
się o tem. z jakiejś niepewnej wzmianki w ja- 
kiemś piśmie połskiem zamieszczonej, — kore- 
spondent Post twierdzi nawet, że ta zmiana kie- 
runku zadecydowana została na posiedzeniu dy- 
rekeyi Towarzystwa, odbytem w dniu 5 b. m. Są 
to wierutne fałsze! 

W dniu 5 b. m. nie było wcale posiedzenia 
Dyrekcyi i wogóle nie zapadła w Towarzystwie 
nigdy uchwała, o jakiej majaczą niemieccy denun- 
cyanci z Poznania. Towarzystwo odznaczało się 
zawsze tą zaletą, że nie było jednostronnem, lecz 
wsparcia swe rozdzielało pomiędzy wszystkie za- 
wody, a więc i praktyczne, przemysłowe. — Tak 


ki|samo dzieje się i dzisiaj, a jeżeli obecnie stypen- 


dyatów oddających się zawodom praktycznym jest 
więcej, aniżeli dawniej, to dzwić się temu nie 
można, gdyż wobec warunków, jakie czekają 
u nas ludzi poświęcających się zawodom nauko- 
wym, mianowicie filologii i prawu, zmniejsząć się 
musi pomiędzy Polakami liczba studentów uniwer- 
syteckich, a wzrastać zastęp młodzieży szukającej 
sposobu utrzymania w przemyśle i handlu. 

Towarzystwo Pomocy Naukowej jest i może 
być o los swój zupełnie spokojne. Towarzystwo 
to postępuje legalnie, nie mięsza się do polityki, 
a kto mu zarzuca, że jest „polityczną organizacyą 
agitatorską,* popierającą „narodowo-polską* pro- 
pagandę, ten przedstawia w dziwnem świetle po- 
stępowanie ministra oświaty, który, żądając od 
Sejmu milionów na zwalczanie działania Towa- 
rzystwa, uznał tem samem jego legalność i pra- 
wność jego podstawy. G 

Dla uspokojenia naszych czytelników dodajemy 
wreszcie, że Towarzystwo Pomocy Naukowej 
dotąd przez władze pod żadnym względem nie- 
pokojone nie było. 


ZEIT p 


Napaść „Nordd. Allg. Ztg.* 


Gdy oficyalne pisma niemieckie, jakby na zawo- 
łanie, uderzają na poznańskie Towarzystwo Po- 
mocy Naukowej, posługując się przytem fałszywe- 


inżynierów swego bióra melioracyjnego do zdjęcia |owej zmianie kierunku działania Towarzystwa na mi datami i zmyślonemi faktami, podnosi równo- 


ukrywa w swem łonie przyszłość. Wszystko = R House, przedstawia w różowem i optymisty- 
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MICKIEWICZ 


w pierwszych latach rodzinnego życia. 


„Żywi Pan i po smutkach pocieszy!* — pisał 
wówczas do Odyńca, prosząc go oraz... o pacierz 
na intencyą powodzenia Konfederatów barskich !... 


III. 


dowoloną była z tego wyroku, ale mimo to nie 
mogła go zmienić. Po niejakim więc czasie znowa 
wrócił rękopis do pani Sand, która powierzyła go 
aktorowi Bocage z prośbą, aby postarał się o jego 


bracie, że są nieszczęśliwsi od nas, a przecież nie pisać, głębiej mi wyrdzawiły duszę, niż się sam 
upadają na duchu. Jużeśmy znaczniejszą część spodziewałem. Nie wiem, czy to się skończy jaką 
życia przeżyli, da Bóg je skończyć... Przyjmijmy chorobą, czy się przeważy, i jeżeli nie wyłlezę jak 
z rąk Opatrzności tę pokutę, w nadziei, że się po- wąż ze starej skóry. To pewna, że jeślibym mógł 


och ą SALI czytanie w teatrze. lepszy, czy tu, czy potem, gdzieindziej. Nie mamy znowu wewnątrz całkiem wyzdrowieć, skorzystał- 
Dókóśozaciej Z dobremi tedy nadziejami rozpoczynał poeta| W ten sposób ciągnęła się sprawa kilka mie-|prawa być szczęśliwsi od całego narodu...“ "bym wiele z przeszłych smutków...“ 
S Ę rok 1837. sięcy, aż w końcu spełzły zupełnie nadzieje i sam| Zwracamy uwagę czytelnika na przytoczony Ale niebawem miały się te kłopoty jeszcze po- 


Wyobraźnia poety długi czas kłopotami finan- 
sowemi przygnębiona, odżyła teraz nanowo. Skut- 
kiem tego już w jesieni owego roku zabrał się 
poeta z dobrą otuchą do pracy, a owocem jej był 


_ dramat, napisany w języku francuskim, pod ty- 


tulem: Konfederaci barscy — który niewątpliwie 
z końcem roku 1836 był już gotowy. 

W twierdzeniu naszem opieramy się na liście 
Mickiewicza, pisaaym do Odyńca, w którym wspo- 
mina o ukończeniu dramatu, a równocześnie, mó- 
wiąc o swej córce, powiada, że ma miesiąc sze- 
snasty. Wynika więc z tego niewątpliwie, że 
dziewczynka, która urodziła się d. go września 
1885 r., miała 7 grudnia 1836 r. właśnie miesiąc 
szesnasty, ') będąc zaś przytem „wesołą, zdrową 
i zręczną,* była zarazem dla ojca powodem ucie- 
chy, czyli, mówiąc jego słowami, „domowej ko- 
medyi, zawsze nowej i zabawnej.* 

Zdaje się, że to zadowolenie , jakie poeta znaj- 
dował w domu, obok poprawionych, dzięki hr. Ra- 
czyńskiemu, stosunków materyalnych i łatwości, 
z jaką podobno najdalej w przeciągu dwóch mie- 
sięcy napisał swój dramat francuski, napełniło go 
tak dobrą otuchą, że już wtedy miał, jak wy- 
znaje, „napięty“ drugi dramat, gdyby się pierw- 
szy podobał publiczności franeuskiej. 


1) Z tego samego okazuje się, że data listu tego 
podana jest mylnie w 4tem wydaniu Korespondencyi 
Mickiewicza, 


=. 


Gotowy oddawna, ale może w kilku pierwszych 
tygodniach stycznia jeszcze na czysto przepisy- 
wany dramat, miał niebawem stać się kamieniem 
probierczym jego powodzenia na polu francuskiego 
piśmiennictwa. 

Nie odrazu wszakże chciał poeta wystąpić z nim 
publicznie, i dlątego wprzód jeszcze ciekawy był 
zdania kilku autorów francuskich, z którymi go 
oddawna łączyły węzły dobrej znajomości. 

Pierwszym podobno, który dramat ten czytał, 
był francuski poeta Alfred de Vigny. Już bowiem 
lgo kwietnia 1837 roku pisał on do Mickiewicza, 
że dramat jego przeczytał kilkakrotnie z najwię- 
kszą uwagą, a skutkiem tego radzi udzielić go 
jakiemu teatrowi. 

Niedługo potem powierzył nasz poeta swój rę- 
kopis pani Sand, która także wiele pochlebnych 
rzeczy napisała mu z tego powodu. Od pani 
Sand, jak się okazuje, dostał się dramat do rąk 
hr. Maryi d'Agoult, autorki, znanej pod przybra- 
nem nazwiskiem Daniel Stern, która znowu zale- 
ciła Miekiewiezowi autora dramatycznego Malle- 
fille, jako znawcę, oraz człowieka mogącego po- 
starać się o to, aby dramat był czytanym w dy- 
rekcyi jednego z paryskich teatrów. i 

Wszakże mniemany znawca, jak sam później 
wyznał, nie widział w dziele polskiego poety ta- 
kich warunków, któreby je do przedstawienia na 
scenie traneuskiej mogły zalecać. $ 

Życzliwa Miekiewiczowi pani d'Agoult nieza- 
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Mickiewicz już w pierwszych dniach września 
1837 roku donieść mógł Ignacemu Domejce, że 
dramat, na którym takie pokładał widoki, w tea- 
trze Porte-Saint-Martin nie został przyjęty. 

Doznawszy raz tak niemiłego zawodu, nietylko 
nie próbował już Mickiewicz przedstawić go in- 
nemu teatrowi, ale właściwym sobie zwyczajem 
nie dbał nawet o rękopis. 

Tym-to właśnie sposobem stało się, że praca 
jego, przechodząc z rąk do rąk, nakoniec zagi- 
nęła i z wyjątkiem dwóch pierwszych aktów, po- 
mimo wszelkich starań, nie dała się dotąd odszu- 
kać. 

To samo zniechęcenie mogło być także powo- 
dem, że i drugi, zaledwie rozpoczęty dramat nie 
doczekał się swego dokończenia. Mimo to nie 
ustawał poeta w pracy na innem polu rozpoczę- 
tej, jak to widać z listu do Odyńca z dnia 16 
sierpnia 1837 roku, w którym donosi, iż pracuje 
nad historyą polską i pierwszy tom już wkrótce 
ukończy. ; 

W tym samym czasie doszedł go list od brata 
Franciszka, mieszkającego zawsze w Księstwie 
Poznańskiem. Smutne tam być musiały wiado- 
mości, skoro poeta odpisywał nań w następujący 
sposób : 

„... Któż, równie jak ja, może czuć i położenie 
twoje i uczucia twoje podzielać, ja, com się w po- 
dobnych biedach zestarzał i Bóg wie, jak długo 
jeszcze mam je cierpieć. Ale pamiętajmy, drogi 


wyżej ustęp, 4 szczególniej na te ostatnie, głębo- 
kie i piękne słowa! Opatrzność, w którą zawsze 
wierzył poeta, nie opuściła go i tym razem. Rząd 
francuski, który co rok wyznaczał nawet dość zna- 
czną sumę na wsparcie biednych emigrantów pol- 
skich, może za wpływem takich osób, jak Leon 
Faucher, Alfred de Vigny, David i t. p., udzielił 
teraz naszemu poecie miesięczną pensyę, wyno- 
szącą 80 franków, a prócz tego 1,000 franków 
jednorazowej gratyfikacyi. Był to zapewne bardzo 
szczupły zasiłek, ale ochronić mógł przynajmniej 
od zupełnego niedostatku. 


* * 


* 


Tymczasem nadszedł i rok 1838. Mickiewicz 
żył ciągle w Paryżu, ale czuł się osamotnionym, 
bo tacy przyjaciele, jak Domejko, Kajsiewicz i 
obaj bracia Zalescy — nie byli tam wówczas 
obecni. Praca literacka także szła niezbyt sporo, 
a o natchnienie tak było trudno, że nawet na kil- 
kanaście przyrzeczonych Raczyńskiemu wierszy 


inie mógł się zebrać znękany wieloma kłopotami 


poeta. 

Z listu, pisanego do Domejki 14 czerwca tegoż 
roku, okazuje się dosć wyraźnie, w jakiem uspo- 
sobieniu znajdował się wówczas ten, który skre- 
ślił następujące słowa: 

„Ja zdaję się być zdrowy, wszakże niedobrze 


„mam się na umyśle. Czuję się ciągle rozstrojony 


i drażliwy. Różne smutki, o których byłoby długo 


t 


większyć... W tymsamym bowiem czasie, kiedy — 
mówiąc słowami samego poety — „literackiego 
przychowku* było tak mało, urodził mu się 27go 
czerwca 1838 roku synek, mający otrzymać imię 
Władysław, jako patrona dnia, w którym świat 
ten powitał. 

W ten sposób przybywał jeszcze jeden krzykli- 
wy aktor do owej „domowej komedyi*, jaką poe- 
cie sprawiała wówczas już trzyletnia córeczka Ma- 
rysia, kochana zawsze, a nawet pieszczona przez 
ojca do tego stopnia, że prawie na jego zasypiała 
rękach. 

Nosił ją poeta nieraz całemi godzinami, a nawet 
często używał wybiegu, ażeby ją prędzej uśpić i 
w ten sposób uwolnić się od swego małego tyra- 
na, bo dopóki nie spała Marylka, nie mógł wyjść 
wieczorem z domu. 

W tym celu ubierano malutką w kapelusik, po- 
czem ojciec brał ją na ręce, wychodził do dru- 
giego ciemnego pokoju, a utrzymując ją w prze- 
konaniu, że idzie po schodach i po ulicach, nosił 
słodki ciężar tak długo, dopóki go zupełnie nie 
uspił. 

Po wielu latach opisała to sama Marysia, ale 
już jako pani Marya Górecka i znana autorka 
prześlicznych o ojcu swoim „Wspomnień“. 


TEOFIL ZIEMBA, 
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cześnie i organ kanelerski głos przeciw Polakom 
i z właściwą sobie bezezelnością czyni Polaków 
odpowiedzialnymi za to, iż Rosya nie chce 
przyjmować Niemców w poczet swoich poddanych. 

Nordd. Alig. Ztg nie pisze tego wprawdzie wprost 

od siebie, ale na wybitnem miejscu bez żadnych 

uwag zamieszcza następującą korespondencyę z War- 

szawy : z 

„Podania Niemców o przyjęcie w poczet pod- 
danych rosyjskich zosta ją w części odmownie roz- 
strzygnięte, a pomiędzy petentami znajdują się 
osoby, które podczas powstania w roku 1863, a 
nawet dotychczas zdala się trzymały od wpływu 
polskiego, Polacy nie mogą tymże zapomnieć ich 
. lojalnego wobec rządu stanowiska, i usiłują ich 
w ulubiony tu sposób podać w podejrzenie, de- 
nuncyując ich w tajnych bezimiennych listach, jako 
szpiegów niemieckich. Rosyanie zaś, którzy się 
zawsze pozwalali Polakom „za nos wodzić,* są 
przy dzisiejszem wrogiem dla Niemców usposo- 
bieniu o wiele więcej, aniżeli w innych czasach, 
gotowi do posłuchania tych denuneyacyj i kiero- 
wania się niemi. 

Pomimo to niektórzy Niemcy trzymają się sil- 
nie swej narodowości. Tak n. p. przybywają w o- 
statnich czasach do Warszawy Niemcy, mianowi- 
cie z Wołynia, którzy z tamtejszych okolic znowu 
do Niemiec powracają. Opisują oni pobyt tamtej- 
szy jako wielce dla Niemców trudny i nieznośny. 
Rząd i ludność łączą się obecnie, aby przybyszom 
niemieckim życie utrudnić. Ci powracający należą 
przeważnie do stanu włościańskiego. Na przedło- 

. żenie kontraktów dzierżawnych ` nie zezwolono, 
wykonania t. zw. „kupn czasowych* zabroniono. 
Niemieckim nauczycielom, których|utrzymują swoim 
kosztem, przepisano, aby złożyli rosyjski egzamin 
nauczycielski i uczyli w języku rosyjskim. Wy- 
pędzeni chłopi niemieccy prowadzą ze sobą nie- 
kiedy wozy i konie objuczone gratami i manat- 
kami. Wielu z nich zamyśla udać się w Poznań- 
skie, gdzie chcieliby się osiedlić jako koloniści na 
zakupionych polskich gruntach.“ 

j Gdyby korespondencya ta nie była zamówiona 
i nie miała orówno z innemi korespondencyami 
innych pism tego wyrażnego celu, ażeby bezustan- 

nie zwracać uwagę na tych buntowniczych Pola- 
ków, przedstawiać ich jako żywioł niepokojący 

całą Europę i zakłócający spokój i w ten sposób 
usprawiedliwiać wszystkie środki, jakich rząd 
chwyta się względem nas, to, jak się słusznie 
wyraża Dziennik Poznański, nie wiedzielibyśmy 
co w niej więcej podziwiać, czy bezczelność, czy 
naiwność. Z całem oburzeniem odeprzeć należy 
podsuwany niegodnie i gołosłownie Polakom za- 
rzut denuncyowania Niemców wobec Rosyi, a 
prawdziwie kulminacyjny punkt śmieszności i złej 
wiary owej rzekomej korespondencyi, leży w na- 
iwnej uwadze, iż „Rosyanie pozwalają się zawsze 

Polakom za nos wodzić.* ; 

Dodać jeszcze należy, że niemal równocześnie 
z najwyższem zadowoleniem reprodukuje Nordd. 
Allg. Ztg artykuł Warszawskiego Dniewnika, usi- 
łujący stwierdzić zupełną zagładę żywiołu pol- 
skiego w Prusach. Artykuł ten brzmi: 

„Ostatnie trzy lata rozstrzygnęły o losie. Polaków 
pod berłem pruskiem. Dawniej Polacy w walce 
swej o byt mieli do czynienia tylko z rządem 
pruskim, podczas kiedy ludność niemiecka wobec 
nich zachowywała się biernie. Dzisiaj po wznie- 
sieniu państwa niemieckiego, gdzie idea narodowo- 
niemiecka odniosła zwycięztwo nad partykula- 
ryzmem, na garstkę Polaków zwalają się całe 
Niemcy z swą materyalną i duchową przewagą. 
W walce tej bez nadziei okazują Polacy „nad- 
spodziewanie wielkie ubóstwo duchowe i nadzwy- 
czajną słabość.” Pruski minister spraw wewnę - 
trznych i nawet książę Bismarck swego czasu 
przy rozprawach sejmowych wyrazili obawę, że 
niemiecka kolonizacya, w * . Ks. Poznańskiem 
trafi na uporczywy opór z strony polskiej. Tym- 
czasem obawy te się nie potwierdziły. Założony 
w Poznaniu t. z. polski Bank ratunkowy zdołał zebrać 
l:dwo 1000 rubli. (?!) Najwięksi polscy patryoci 
chętnie sprzedawają swe dobra na widok pruskich 
marek. Komisyi kolonizacyjnej udało się w krótkim 
czasie nabyć znaczną liczbę majątków polskich, 
a dzisiaj przystępuje komisya już do urzeczywi 
stnienia kolonizacyi. Tak rząd, jak i ludność nie 
miecka powodują się przytem wielką mądrością, 
konsekwentnością i stanowczością. Żywioł polski 
w Prusach jest tym sposobem bez ratunku stra- 
cony.“ 

I pocóż — zapytuje Dziennik poznański — 
przemyśliwają nad nowemi środkami zatamowania 
życia żywiołowi polskiemu, kiedy ten żywioł już 
stracony ? 


a 
Rosy a. 
„Gmach przymierza 


został do reparacyi 
burskie Wiedomostt. 


państw centralnych oddany 
w Gastein,“ — piszą Peters- 
j — Berlińskie półurzędowce 
oświadczają w głos, że spotkanie dwóch Cesarzy 
jest rękojmią pokoju i wszelakiej pomyślności. — 
I z okazyi tego wznowienia przymierza „bratniego* 
napomykają, że „bratnie“ przymierze nie potrze- 
buje niczyjego współudziału dla osiągnięcia „bło- 
giego celu*, a „błogim celem* jest „polityka po- 
koju“ vel „ochrona pokoju europejskiego.“ 
„Dziwnie szczęśliwych terminów dobierają 
współczesne Metternichy na rzeczy i pojęcia wręcz 
przeciwnych terminów wymagające! Kiedy mar- 
kiz Salisbury myśli, jakby prześlizgnąć się z pre- 
tensyami Anglii do cudzych tefytoryów, do któ- 
rych ta Anglia niema żadnego prawa, to zawsze 
używa terminu „zobowiązania przyjęte przez An- 
glię zniewalają ją itd.“ Tak np. konwencya egip- 
ska wymyślona została w imię takich właśnie 
„zobowiązań przyjętych itd.*, a kiedy nie doszła 
do skutku, to w parlamencie było powiedziane, że 
Anglia potrafi inną drogą dopełnić zobowiązań, 
jakie przyjęła na siebie względem Egiptu“. 

„Tak samo, jeżeli Berlin nie wie, jak tu wyje- 
chać z pretensyami do rządzenia całym światem, 
to powiada, że będzie bronił „pokoju europej- 
skiego“. A kto zechce sprzeciwiać się samozwań- 
czej hegemonii Niemiec, ten doczeka się całego 
szeregu repreśsaliów i groźby „koalicyi europejskiej“ 
przeciw sobie, niesfornemu, co znowu nazywa się 
„błogiemi staraniami o utrzymanie pokoju euro- 
pejskiego*. 

„Na komendę Berlina cała Kuropa od roku już 
szlifuje i ostrzy bagnety; to ma także swój ter- 
min: jestto „przeprowadzeniem pokojowej polityki“. 

„Otóż o tej „polityce pokoju“ tyle już naskrze- 
czały się półurzędowe gadziny pruskie, że uszy 
nam prześwidrowały, i wiemy już, jakie są jej 
podstawy. 

„Pierwsze i główne przykąząnie tego katechizmu 


„pokojowego“ głosi, że wszelka polityka samo- 


istna jest grzechem. 


„Drugie mówi: Niemcy wiedzą czego potrzeba 


Europie, kto więc sprzeciwia się ich dążeniom, 
gwałci prawa międzynarodowe. 
„Niełatwo to jednak narzucić światu 
dnostronną etykę, i ztąd nie dziwnego, że dla u= 
rzeczywistnienia tej „polityki pokoju“ autor jej 
zniewolony jest urządzić koalicye państw central- 
nych i zbroić je od stóp do głów z uszczerbkiem 
oczywistym narodów popadłych w sferę tej dzia- 
łalności „pokojowej.“ 
„Donosząc o 


gan ks. Bismarka zapewnia, że oba państwa je- 


taką je- 


przymierza czuje tylko ten, co na prawo i na le- 
sobie nieprzyjaciół przez swe nie- 
słuszne pretensye; egoizm i strach ustawicznie 
mu potrzebę wskazują. Dla Austryi jednak to nie 
potrzeba, ile smutna konieczność narzucona jej 
[zwycięscą z pod Sadowy. Ta sama ręka, która 
ściągnęła z niej płaszcz germańskiego imperatora, 
narzuciła jej na kark żupan słowiański i postawi- 
łajoko w oko z Rosyą. Sytuacya i niebezpieczna 
1 nienaturalna. Cóż jej pozostało tedy, jak nie 
„bratnie* przymierze? Co o tem przymierzu my- 
ślą miliony Słowian austryackich, świadczą głosy 
organów staro-i młodoczeskich; a jaki ztąd wy- 
niknie rezultat, to przyszłość pokaże. W tych wa- 
runkach opowiadanie o wspólności interesów łą- 
czącej członków „braterskiego* przymierza, jest 
poprostu urągowiskiem z „brata.“ 

„Nakoniec zapewnienie, że niezyj udział nie jest 
konieczny dla osiągnięcia „błogiego celu,“ jaki 
sobie: założyło odgrzane wczoraj przymierze, jest 
tembardziej w porę i właściwie, że jak się oka- 
zuje, nikt nie ujawnia chęci ofiarowania swych u- 
sług. W tej chwili przynajmniej.“ 


Nordd. Allg. Ztg zamieściła zbiorową prośbę, 
wystósowaną z Bydgoszczy do ks. Bismarka przez 
właścicieli ziemskich, którzy domagają się obrony 
ich interesów przez zarządzenie nadzwyczajnych 
środków przeciwko grożącemu w r. b. (jako uro- 
dzajnym) zasypaniu zbożem rosyjskiem niemie- 
ekich rynków. Petenci świadomi pogłosek o pro- 
jekcie podwyżki cła, w ten sposób starają się 
przyspieszyć odpowiednie zarządzenia. „W jaki 
sposób — zapytuje St. Pet. Wied. — moglibyśmy 
uśmierzyć dla nas gniew srogich bogów teutońskiej 
Walhalli? Jeden z podwładnych ks. kanclerzowi 


organów prasy, uważając chwilę zgonu Katkowa,. 


za stósowną do podyktowania Rošyi warunków 
kapitulacji, określa je w ten sposób: primo: Rogya 
musi znieść wszystkie krępujące taryfy celne, 
które ustanowiła dla ochrony swego przemysłu; 
secundo: Rosya musi cofnąć ukaz z dnia 14 marca 
opublikowany w celu powstrzymania pokojowych 
zaborów, dokonywanych przez Niemców na na- 
szych zachodnich kresach i w celu powrócenia 
Rosyi już zajętych miejscowości; jest-to prawo, 
pozostawiające owym zwycięzcom: albo cofnięcie 
się do swoich granie, albo zapisanie się do liczby 
rosyjskich poddanych, skoro gospodaruje się na 
rosyjskiej ziemi — i tertio: Rosya winna zmniej- 
szyć swoją armię, która jakoby dawno już prze- 
kroczyła normę stopy armii obronnej. Pozostawia- 
Jąc na stronie dwa pierwsze warunki proponowa- 
nej nam kapitulacyi, należy zastanowić się nad 
ostatnią, aby przyjść do przekonania, 6 niemożli- 
wości żadnej zgody lub pertraktacyj, Wszystkim 
państwom z wyjątkiem Niemiec, wolno mieć armię, 
tylko na stopie pokojowej, której liczebność sztab 
niemiecki oblicza w tym stosunku, aby nie mogło 
być żadnych wątpliwości co do przewagi siły bo- 
jowej państwa niemieckiego nad sąsiadami. Tylko 
Niemcy mogą mieć armię na tej stopie, że mogą 
w każdej chwili przystąpić do akcyi zaczepnej, 
jakkolwiek ta stopa jest najzupełniej nieodpowie- 
dnią ani ilości, ani zdolności podatkowej ludności. 
Niema więc nie dziwnego, że w takich warunkach 
„gwiazda Niemiec wschodzi...“ — jak wyraża się 
jedna z gazet berlińskich z powodu śmierci Kat- 
kowa. Ale jeśli nadzieja przyjęcia tych warunków 
przez Rosyę zabłysła organowi ks. Bismarka z po- 
wodu śmierci jednego z „potężnych wrogów* Nie- 
miec, to pomylił on sie bardzo. „Po Gambecie i 
Skobelewie — Katkow* — to prawda, ale wła- 
śnie z tego zestawienia widać, jak mało prakty- 
cznej korzyści odnoszą Niemcy z fatalnego „zni- 
kania z areny* wybitniejszych działaczów Francyi 
i Rosyi. Śmierć Gambetty i Chanzy'ego nie przy- 
gięła do ziemi dźwigającej się dopiero na nogi 
Francji; tem. mniej śmierć Skobelewa i Katkowa 
może nałożyć nam na kark jarzmo szkodliwej 
przyjażni. Rosya nie pragnie wojny, ale nie zrobi 
tych ustępstw, jakich domagają się od niej ryce- 
rze wschodzącej gwiazdy niemieckiej, 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 12 sierpnia, 


— JE hr. Alfred Potocki przejechał wczoraj 
wieczorem z Łańcuta przez Kraków dò Krzeszowic. 

— Akademia Umiejętności wysłała do kapituły 
kolegialnej w Pradze z powodu śmierci X. prałata, 
Wacława Sztulea następujący telegram: 

Wyraz serdecznego ubolewania nad stratą przeza- 
enego prałata W. Sztulca, przesyłam w imieniu Aka- 
demii, której był członkiem, a narodu naszego wier- 
nym przyjacielem. Dr Majer 

prezes Akademii. 

— Komitet Wystawy krajowej w Krakowie po- 
daje do publicznej wiadomości, iż d. 11 sierpnia ob- 
jął już w swój zarząd budynki na placu Wystawy, 
od dnia zaś 15 do 25 sierpnia przyjmować będzie 
wszelkie przedmioty zgłoszone na Wystawę i wskaże 
miejsce przeznaczone na ich umieszczenie, lub też 
ustawieniem takowych zajmą się osoby przez komi- 
tet wskazane. Pożądanem jest wczesne nadsyłanie 
owych przedmiotów, by cała czynność ukończoną być 
mogła d. 30go sierpnia i tym sposobem otwarcie 
Wystawy d. 1go września odbyło się wśród naj- 
wyższego porządku. 

Nowe zgłoszenia z przedmiotami do umieszczenia 
w głównym pawilonie nie mogą już być przyjęte, 
gdyż wszystkie miejsca już zajęte zostały. 

Panom wystawcom, chcącym przyozdabiać swe pa- 
wilony lub grupy i okazy Wystawy, polecamy do tej 
czynności Stowarzyszenie tapicerów w Krakowie. 

Wszelkie stoły i półki oraz napisy, sporządzone 
być mogą na placu Wystawy. 

Panowie wystawcy zwierząt zechcą zgłosić się wcze- 
śnie do odnośnych stacyj kolei celem zamówienia po- 


trzebnych wozów. Bydło ma być na placu Wystawy | 


dnia 31 sierpnia, owce i trzoda d, 9 września, ko- 


powiedniej ilości stróżów, celem czuwania nad bezpie- 


blasze przyszytej na piersiach, pilnować będzie po- 
rządku; uprasza się przeto publiczność o stosowanie 
się do ich wskazówek, oraz w razie jakiegokolwiek 
uchybienia ze strony straży, o wniesienie zażalenia 
do biura Wystawy, znajdującego się przy głównej 
bramie wchodowej, podając tylko numer strażnika. 


białych. 


Konopki, Miłaszewskiego, Szpakowskiego i prof Zolla, 
będzie miała biuro swoje na strażnicy ogniowej ul. 
Kolejowa 1. 19, do którego tak żądający mieszkania, 
jakoteż mający takowe do wynajęcia zgłosić się 
zechcą. 


do wszystkich Rad powiatowych, Towarzystw rolni- 
czych, Magistratów miast, delegatów i rozmaitych 
instytucyj, celem rozsprzedaży takowych. Jeden bilet 
kosztuje 40 et., a przedmioty do losowania zakupio- 
ne będą na Wystawie począwszy od koni, bydła, po- 
wozów it.d. aż do rozmaitych drobiazgów. Gdy więc 
fundusz zebrany ze sprzedarży losów przeznaczony 
jest w znacznej części na zakupno przedmiotów do 
losowania, przeto Komitet wyraża nadzieję, iż osoby 
i instytucye wyżej wymienione zechcą zająć się gor- 
liwie rozsprzedażą tych losów. 


Maryi Panny w kościele 00. Bernardynów w Kal- 
waryi Zebrzydowskiej, wyruszy za staraniem komi- 
tetu koronacyjnego w dzień korunacyi, t. j. w ponie- 
działek d. 15 sierpnia b. r. osobny pociag ze stacyi 
kolei. państwowej Podgórze miasto do Kalwaryi we- 
dług następującego rozkładu jazdy: odjazd z Podgó- 
rzą miasto (przystanek) o g. 7:24 rano — przyjazd 
do Kalwaryi 9:18 rano. Powrót z Kalwaryi nastąpi 
tego samego dnia o g. 9:24 wieczór — przyjazd do 
Podgórza miasto o g. 11:15 wieczór. Biletów zwro- 
tnych można dostać na stacyi kolei państwowej w Pod- 
górzu miasto, po cenie zniżonej, t. j. za klasę III 
80 c. za jazdę tam i napowrót. Każda osoba jadąca 
tym pociągiem dostanie na stacyi Podgórze miasto 
legitymacyę,na mocy której kasyer kolejowy wyda 
bilet tam i napowrót. 


skowany z nakazu prokuratoryi państwa. 


stwa strzeleckiego odbędzie się w niedzielę d. 14g0 
b. m. o g. 10ej przed południem w sali Towarzy- 
stwa. Ponieważ na porządku dziennym są bardzo wa- 
żne sprawy, przeto wydział uprasza członków o jak 
najliczniejszy udział. 


roku szkolnego 1887/ rozdane będą pomiędzy ubo- 
gich a godnych wsparcia słuchaczy czterech wydzia- 
łów uniwersyteckich, stypendya w złocie z fundacyi 
im. Franciszka Józefa i Elżbiety o 300 złr. w złocie 
każde, mianowicie trzy pomiędzy słuchaczy uniwersy- 
tetu wiedeńskiego, a pomiędzy słuchaczy uniwersyte- 
tów w Budapeszcie, w Pradze z językiem wykłado- 
wym niemieckim, w. Pradze z językiem wykładowym 
czeskim, w Krakowie i Kołoszwarze po jednem. Sta- 
rający się o jedno z tych stypendyów winni własno- 
ręcznie napisane i do J. e. k. Ap. Mości wystosowane 
podania zaopatrzyć w następujące dowody kwalifika- 
cyjne: 1) w metrykę lub wyciąg metrykalny; 2) wia- 
rogodne poświadczenie ubóstwa z poszczególnieniem 
„stanu, stosunków majątkowych i familijnych rodziców, 
a w razie sieroctwa z oświadczeniem władzy opie- 
kuńczej © zasobności pupila; 3) świadectwo złożonego 
egzaminu maturalnego, a jeżeli ubiegający się jest 
już słuchaczem uniwersytetu, świadectwo kollokwialne 
lub złożonego w drugiem półroczu roku szkolnego 


CZAS z Soboty 18 Sierpnia 1887. 


nie 22 września. Drób może być przysłany dnia 31 
sierpnia. Nasiona zboża i innych roślin przesypane 
zostaną do osobnych jednostajnych woreczków przed 
umieszczeniem ich w pawilonie. 

Okazy chmielu nadsyłane być mają w pudełkach 
20 centimetrów szerokich, 20 ctm. wysokich i 30 ctm. 
długich; pudełka te mają być oszklone z wierzchu 
i na jednej ścianie podłużnej. 

Wszelkie paki powinny być oznaczone stosownym 
kolorem kart poprzednio już rozesłanych i zaadreso- 
wane do Komitetu Wystawy z oznaczeniem działu i 
grupy do której należą. 

Wyszczególnienie deklarowanych przedmiotów — o 
ile to dotychczas niezostało uskutecznionem -— prze- 
słanem być musi jaknajrychlej, gdyż w przeciwnym 
razie nie bedzie umieszczonem w katalogu. 

Od dnia 15 sierpnia znajdować się będzie na pla- 
eu Wystawy straż ogniowa złożona z 20 ludzi i od- 


Nagromadzone stosy fantów pod werandą hotelo- 
wą placu Dietla, odznaczające się doborem, a nawet 
wyższą wartością, wkrótce przeszły do rąk szczęśli- 
wych wybrańców losu. 

Po skończonej loteryi, towarzystwo dramatyczne 
p. Lasockiego dało przedstawienie wieczorne, mając 
strop pogodnego nieba, za wdzięczuą dekoracyę, a 
odegrane okolicznościowe komedyjki bardzo dobrze 
usposobiły publiczność i niejako wypełniły czas po- 
między loteryą a balem. ` 

Nic też dziwnego, że i bal również wypadł świe- 
tnie, bo wspaniała zakładowa sala około 10 zapełniła 
się wirującemi parami walca, a przed północą 40 
ochoczych par stanęło do dziarskiego mazura. Kadryl 
w 46 par i następny kotylion, a wreszcie biały ma- 
zur około 4 rano — oto dowody, jak świetnie za 
kończono ten dzień. To też prawdziwą wdzięczność 
należy się Komitetowi a szczególniej paniom, które 
brały w loteryi udział, której tłómaczem w imieniu 
całego ogółu jest na tym miejscu nasz sprawozdawca, 
a nie chcąc bez upoważnienia: popełnić niedelikatność 
przez imienne wyrażenie wszystkich tych łaskawych 
uczestników, niechaj im fakt spełnienia szlachetnego 
uczynku, którym jest wyznaczony datek z czystego do- 
chodu w sumie 638 złr. mianowicie 400 złr. na cel 
budowy kaplicy, a 200 złr. po połowie dla Komite- 
tów Weteranów naszych zr. 1831. w Krakowie i we 
Lwowie, odesłanych odręcznie ich prezesom, oraz Toz- 
dział 38 złr. pomiędzy ubogich w Zakładzie bez róż- 
nicy wyznań — będzie najwyższą, a należną im po- 
dzięką. 

— Buńczuk hetmański. W Proskurowie, na Po- 
dolu, odnaleziono niedawno, jak donosi Ktijewsk. st., 
niezmiernie ciekawy zabytek archeologiczny. Jest nim 
buńczuk hetmański, który znajdował się w posiada- 
niu jednego z miejscowych izraelitów. Władze poli- 
cyjne, podejrzewając owego izrąelitę o nielegalne po- 
siadanie | przedmiotu, przesłały buńczuk do Kijowa, 
gdzie tóż znalazł się rzeczywiście jego właściciel, han- 
dlujący starożytnościami. Buńczuk okryty jest całko- 
wicie płaskorzeżbą; na górnej kuli ma wyrzeżbiony 
portret Jana III Sobieskiego, a po bokach bitwę 
z Tatarami. Na rękojeści znajdują się cztery portrety, 
herby Polski i Litwy oraz cztery płaskorzeżby uzbro- 
jonych wojowników. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Paryżu znany 
wodewilista Alfred Hennequin, autor Różowego Do- 
mina, Lola itd, urodzony w r. 1842 w Leodyum, 
od roku cierpiący na obłęd umysłowy. — Tamże za- 
kończył życie jenerał Pélissier, senator republikański, 
dep. Haute Marne, brat marszałka Pólissier, księcia 
Małachowy. W r. 1847 brał on udział w wyprawie 
marokańskiej, a w r. 1854 w kampanii krymskiej i 
odznaczył się w obu walecznością. Zmarły liczył lat 65. 

— Głos króla hiszpańskiego. Królowa regentka 
Krystyna zwiedzała niedawno z dziećmi swemi sła- 
wne miasto Segoria, gdzie u wrót starej kaplicy znaj: 
duje się obraz Matki Boskiej, o którym podanie nie- 
sie, że w czasach gdy mieszkali tam Maurowie znik- 
nął i ukazał się znów wraz z powrotem księży kato- 
liekich. Królowa niezwłocznie udała się do kaplicy, 
trzymając syna na ręku, a na progu powitał ja książę 
Medina przemową. Zaledwie jednak wymówił pierw- 
sze słowa oracyi, nieletni król zaczął tak przerażli- 
wie krzyczeć, że nie sposób było zrozumieć choćby 
jedno słowo i książę musiał mowę swoją przerwać. 
Królowa wielce zmieszana zaczęła księcia przepraszać, 
lecz ten, złożywszy głęboki ukłon, rzekł: „Wobec 
głosu króla, każdy inny zamilknąć musi.* Królowa 
Krystyna roześmiała się serdecznie z dowcipnych 
słów księcia. 

— Tragiczne zajście miało miejsce w Camden 
w Stanie New-Jersey. Młoda kobieta udała się do 
sędziego pokoju w celu zaniesienia skargi na brutal- 
ność i opilstwo męża swego. W chwili gdy sędzia 
przesłuchiwał kobietę, wpadł jej mąż zastrzelił żonę 
i sędziego, a następnie wybiegł na ulicę i wystrza- 
łem z rewolweru życie sobie odebrał. 

— Królewski rozwód. Przed francuskim trybuna- 
łem cywilnym w Papeete (Taiti) rozstrzyga się obe- 
enie proces rozwodowy. króla Pomarć V. Król prowa- 
dził życie rozwiązłe i pijackie, młoda królowa rozłą- 
czyła się więc z nim, udając się pod opiekę królo- 
wej matki Pomarć IV. Oficerowie marynarki francus- 
kiej są ludźmi dobrego serca i.... eleganckich manier. 
Zmależli się więc pocieszyciele, i pomimo rozłączenia 
w d. 18 marca r. 1879, rodziną królewska powię- 
kszoną została o małą księżniczkę, której nadano 
dźwięczne imiona Tarahinetaorateritomaterai, Teriimu- 
tahiti, Tarńaterua, a w parę lat później o małego 
księcia, którego imienia oszezędzamy naszym czytel: 
nikom. Król wystąpił o rozwód przed trybunał Rze- 
czypospolitej, która rozciąga swój protektorat nad 
wyspami Towarzyskiemi i ustanowił swoim adwoka- 
tem p. Goupil. Królowej broni adwokat Texier. 


czeństwem budynków i znajdujących się w nich prze. 
dmiotów. 
Straż Wystawy z napisem: i numerem na żółtej 


Służba wystawców otrzyma napisy na blaszkach 


+ 
Komisya kwaterunkowa, złożona z pp. Eminowicza, 


Bilety na loteryę fantową rozsyłają się w tej chwili 


— Z powodu koronacyi cudownego obrazu Najśw. 


— N. Reformy wczorajszy Nr 183 został skonfi- 


— Ogólne zgromadzenie krakowskiego Towarzy- 


— Stypendya Monarsze. W początku najbliższego 


1886/, egzaminu państwowego, przyczem się nadmie- 
nia, że przy równych zresztą warunkach otrzymają 
pierwszeństwo ci kompetenci, którzy studya uniwer- 
syteckie rozpoczynają dopiero. W podaniach wymie- 
nić należy także, czy starający się posiadał już do- 
tychczas jakie stypendyum lub wsparcie z kaś publi- 
cznych; dalej, jakim studyum abituryent zamierza się 
poświęcić. Podania winny być wniesione najpóźniej 
do dnia 31 sierpnia 1887 r. do e. k. generalnej dy- 
rekcyi Najwyż. funduszów (K. k. General-Direction 
der A. h. Fonde, k. k. Hofburg) w Wiedniu. Po- 
dania,. wniesione póżniej, lub też nie zaopatrzone na- 
leżycie w dokumenta, nie będą uwzględnione. 

— Dar. Cesarz, udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Kobylnica ruska, w powiecie cieszanowskim, 
na dokończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 
50 złr. 

— Iwonicz d. 10 sierpnia (F. W.). Punktem kul- 
minacyjnym tegorocznego sezonu okazały się nieza- 
przecznie odbyte tutaj w niedzielę 7 b. m. festyny, 
jak loterya fantowa zakończona balem, z których do- 
chód był przeznaczonym na fundusz budowy kaplicy 
zakładowej i Weteranów z r. 1831.. 

Niezmordowanym zabiegom Komitetu tych festy- 
nów, na którego czele stanął p. Szeliski, obywatel 
z Krośnieńskiego przypisać należy, że zostały uwień- 
czonemi nietylko pod względem materyalnym jak 
najlepszym skutkiem, ale nadto przyczyniły się do 
uświetnienia tego sezonu szczególniejszą harmonią i 
ochoczością w zabawie wszystkich odcieni towarzy- 
skich, na czem przedewszystkiem cel dobroczynny, ale 
też zarazem i ogólne usposobienie uczestników tych 
festynów zyskało. 

Nie mając zamiaru zabierać Wam wiele miejsca 
na zbyt szczegółowy opis tego dnia, chcę się ograni- 
czyć na zaznaczeniu wybitniejszych. momentów za- 
bawy, bo wiadomo powszechnie, że przy takich spo 
sobnościach przystraja się jak najodświąteczniej plac 
loteryjny, salę zabaw, że z najżywszą gotowością 
oddają się nasze zacne współrodaczki trudom zbiera- 
nia fantów, a ogół publiczności jak najobfitszego ich 
składania; dalej sprzedaży kwiatów, losów i t. P., to 
też i tutaj nietylko, że nie do zarzucenia w tej 
mierze nie było, ale owszem działając pod wezwa- 
niem tak szlachetnych jak na programie stało celów, 
wszystko znalazło wyraz i nastrój stosowny, bo pod- 
niosły i zaszczytny. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
«wiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej, w nie- 
lziele i święta o godzinie /,12. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
aie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
pezpłatnie. 


cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każd 
sobotę od godziny 10—2 w południe. Ę 
Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań. 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


— Dnia 11go sierpnia pochmurno, wietrzno, chwi- 
lami mały deszcz; term. od 10:2 doszedł do 19'1 C. 
Barometr poszedł w górę; o godz. Tej rano d. 12go 
stan jego był 738-1 millim., term. 10:7 ©. — Wiatr 
lekki zachodni. 


— W sobotę d. 138go sierpnia: Wilia do Wniebo- 
wzięcia Najśw. Maryi Panny, $. Euzebiego w. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Teatru. Na zakończenie sezonu przedsta- 
wień operetki lwowskiej danem będzie w sobotę 
d. 18 b. m.: Gasparone; w niedzielę d. 14 b. m. 
Baron cygański; w poniedziałek d. 15 b. m. osta- 
tnie przedstawienie: Don Cezar. 


Treść zeszytu sierpniowego Ateneum: Współcze- 
sny socyalizm francuski. Charakterystyka wodzów, 
partyj i wydarzeń przez W.; Ryszard Wincenty 


Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- |. 


Berwiński, rys biograficzno-krytyczny przez A, 
Bądzkiewicza; Przyszła wojna przez K. ;, Listy cze- 
skie przez Dra Gablera; Salon pani Marcino. 
wej, obrazek z bruku warszawskiego przez N. 
Osuchowskiego; Poglądy filozoficzno - pedagogi. 
czne Hoene-Wrońskiego przez ©. Dieksteina; Ka- 
rol XII i Rakoczy (ze wspomnień roku 1849); 
Rozbiory i sprawozdania; Kronika miesięczna; 
Nekrologia. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzu. 
Kraków d. 12 sierpnia. 


Z powodu większych zakupów przez ajentów 
do Szląska, targ dzisiejszy był dosyć ożywiony i 
lepsze gatunki zboża chętnie kupowane, ceny je- 
dnak nie uległy żadnej zmianie. 

Płacono za pszenicę białą od 8:— do 8:30 złr., 
za żółtą od 185 do 8:30 zł., za czerwoną od 
8:15 do 8:40 złr.; za żyto od 5:50 do 6:20 złr., 
za jęczmień od 5— do 560 złr; za owies od 
5:25 do 5:75 złr. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. i 


Z uwagi, iż w ostatnich czasach stwierdzoną zo: 
stała zaraza pyskowa i racicowa u bydła rogate- 
go i trzody chlewnej w powiatach skałackim i sta- 
nisławowskim, nadto w. celu powstrzymania sze- 
rzenia się tej zarazy, i niedopuszczenia zawleczenia 
jej do innych krajów, zarządza się na czas trwa- 
nia niebezpieczeństwa, eo następuje : * 

1. Trzoda chlewna, przeprowadzana na targi, 
jarmarki i wystawy, oraz pędzona przez większe 
przestrzenie kraju, lub transportowana kolejami 
żelaznemi, opatrzoną być winna paszportem by- 
dlęcym, wydanym przez zwierzchność gminną 
(obszaru dworskiego) w sposób wskazany w § 8 
ustawy z dnia 29 lutego 1880 r. i odnośnem roz- 
porządzeniu ministeryalnem z dnia 12 kwietnia 
1880 r. Dz. u. p. Nr 35 i 36. 

2. Stada świń, pędzone oglądać ma w drodze 
najmniej co 5 dni weterynarz upoważniony.  , 

3. W razie stwierdzenia zarazy pomiędzy zwie- 
rzętami, będącemi w drodze, postąpić należy 
w myśl ust. 12 do $ 26 rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 8 grudnia 1886 r. Dz. u. p. 
Nr 172. 

4. Ładowanie świń dozwolone jest tylko na sta- 
cyach kolejowych, upoważnionych do ładowania 
bydła. 

5. Przed ładowaniem do wagonów trzoda chle- 
wna poddaną będzie oględzinom weterynarskim 
przez ustanowionych na stacyach kolejowych oglą- 
daczy. ; : 

6. Tylko zdrowe i niepodejrzane o zarazę Świ- 
nie mogą być przypuszczone do obrotu kolejowego. 

Gdy oględziny wykażą, że w transporcie świń, 
jedna sztuka jest chorą lub podejrzaną, lub gdy 
stado świń nie jest zaopatrzone w paszport nale- 
życie wystawiony, natenczas całe stado nie będzie 
przypuszczone do transportu kolejowego. ć 

W tym ostatnim razie oglądacz obowiązany jest 
niezwłocznie donieść o tem, co zaszło, politycznej 
władzy powiatowej. j $ 

1. Jako taksę za oględziny trzody chlewnej na 
stacyach kolejowych ustanawia się: 

Za świnie od 1 do 50 sztuk 1 złr., za każdą 
dalszą sztukę od 50 sztuk pół centa od sztuki, 
oraz zwrot kosztów podróży oglądacza. | 

Powyższa należytość opłaconą będzie przez 
strony do kasy kolejowej na rzecz oglądacza w spo- 
sób przepisany rozporządzeniem z dnia 19 lipca 
1880 r. 1. 36,663. : 

8. Wykroczenia przeciwko powyższym przepi- 
som karane będą według ustawy z dnia 24 maja 
1882 r. Dz. u. p. Nr 51. í f 

Co się podaje do powszechnej wiadomości. 


Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 3 sierpnia 1887 r. 


Przedwstępne koncesye. Wiener Zżg. donosi: Mi- 
nisterstwo handlu udzieliło właścicielowi dóbr 
w Gumniskach, Eustachemu ks. Sanguszce, wspól- 
nie z właścicielem dóbr, drem Stanisławem Biesiade - 
ckim w Krakowie, pozwolenie na przedsięwzięcie 
przedwstępnych robót technicznych dla wybudowa- 
nia drugorzędnej lub lokalnej kolei żelaznej o 
normalnym torze z Jasła przez Dembowiec, mi- 
gród, Grab do Polanki, lub ewentualnie przez Żmi- 
gród, Duklę i Barwinek do galicyjsko-węgierskiej 
granicy. Koncesya ta ma obowiązywać na prze- 
ciąg jednego roku. Dalej ministerstwo handlu u- 
dzielło na przeciąg sześciu miesięcy starszemu 
inżynierowi w Währing, Fryderykowi Schmittowi, 
zezwolenie na przedsięwzięcie przedwstępnych ro- 
bót technicznych celem wybudowania kolei lokal- 
nej ze stacyi Sniatyn-Załucze uprz. LLwowsko-czer- 
niowiecko-jasskiej przez Załucze, Kniaże, Draha- 
symów, Tuczapy, Popielniki, Dżurów, Bybno, No- 
wosielice, Kobaki i Słobudkę do Kut, a ztąd 
przez Czerchanówkę aż do Kosowa. 


Stan płodów. 


Stan płodów w zachodniej Galicyi 
przedstawia się stosunkowo dość pomyślnie, z wy- 
jątkiem oczywiście miejscowości uległych klęskom 
elementarnym, których jest niestety bardzo wiele. 
Robactwo wszelkiego rodzaju uszkodziło znacznie 
rzepak, mniej pszenicę i żyto siane wcześnie. Sło- 
my ozimej spodziewać się można obfitej w r. b., 
co do ziarna trudno jeszcze przewidzieć. Rzepak 
dość dobry. Pszenica wszędzie piękna. Żyto da 
prawdopodobnie mniej ziarna niż słomy, Jęczmień 
wogóle ujdzie. Owies wszędzie dobry. Rośliny 
strączkowe należą do dobrych i średnich. Kuku- . 
rudza na paszę w połowie ujdzie, zresztą zła. Zbiór 
koniczyny odbył się pomyślnie, ale stan bardzo 
niejednostajny. Len i konopie są w połowie do- 
bre i średnie. Ziemniaki bardzo wczesne zgniły i 
musiały być sadzone powtórnie, później sadzone 
rozwinęły się dobrze. Buraki wczesne są dobre, 
późniejsze złe i mocno chwastami przerośnięte. 
Kapusty są przeważnie dobre lub średnie. Łąki 
obrosły obficie, szczególnie zaś łąki nieco suche. 
Owoców, prócz śliwek, nie można spodziewać się 
obficie. 

Stan urodzajów we wschodniej Gali- 
cyi: Częste ulewy i zimne nocy powstrzymały 
wzrost zboża. Mimo to żniwo jaź w wielu okoli- 
cach rozpoczęto, Qzimy są w ogóle. piękne, jarzy- 


ny ucierpiały bardzo od słoty, a w nizinach mo- 
krych do połowy przepadły. Podobnież pszenice na 
i Rzepak wogóle dobry. Psze- 
nica w bardzo wielu miejscach wyległa. 
bujne, wszędzie już dościgły i w wielu miejscach 
żąć zaczęto. Jęczmień już się wysypał, przeważnie 
piękny. Owies na suchych gruntach piękny, na 
mokrych dużo wymokło. Kanarek już się wysy- 
rał, zielony dotąd nie. Grochu wiele zgniło na 
gruntach niskich. Bób i bobik dobry i bujny. Hre- 
czka kwitnie, ale rzadka nie rokuje obfitego plo- 
Wyka obecnie strączki osadza, wogóle do- 
bra. Kukurudza z powodu spoźnionego podgarty- 
wania obiecuje mały plon. Mięszanki dobre. Len 
i konopie średnie. Kartofle po dołach wygniły. 
Buraki zawiodły. Kapusty poprawiły się. Łąki 
dały obficie siana. Sady wogóle zrodziły źle. 
Zbiory ua Węgrzech. Deszcz, jaki z po 
czątkiem minionego tygodnia upadł w całym kra- 
ju, oddziałał bardzo korzystnie na dojrzewanie o- 
woców, kukurudzy, kartofli, hreczek itp., zupełnie 
nie przeszkadzając jednak zniwom. Sprawozdania 
o zbiorach pszenicy brzmią zewsząd najpomyślniej 
1 przewyższają ogólne oczekiwania tak, że d 
już jako fakt stanowczy przyjąć można, że tego- 
roczny rezultat zbioru przewyższy znakomite re- 
zultaty z r. 1882. Ciekawemi są tedy daty, jakie 
. węgierskie ministeryum rolnictwa, za r. 1881 o 
rezultatach zbioru wydało. Wówczas zasiano w Wę- 
grzech (nie licząc Kroacyi i Slawonii) 4,335.139 
morgów pszenicy, 2,246 491 morgów żyta, 1,687.190 
morgów jęczmienia i 1,741.652 morgów owsa. Mi- 
nisteryum wyliczyło, że po odciągnięciu konsum- 
cyi krajowej i ziarna potrzebnego na zasiew oka- 
zała się nadwyżka 15,550.000 cetnarów metry- 
cznych pszenicy a 7,550.000 cetn. metr. żyta, a 
więc, że 23,200.000 cetn. metr. zboża można było 
wywieść. Tegoroczne zbiory, jak wspomniano u 


(poprzedniej kampanii 241) czas trwania fabryka- 
cyi wyniósł 92'/, dni, w poprzedniej kampanii 
110% dni; przyjęto do przerobu buraków ber 
kowców 28,904.836, w poprzedniej kampanii ber- 
kowców 34,088.171, przerobiono 28,734.689 ber- 
kowców, w poprzedniej kampanii 33,669.974 ber- 
kowców. Przerabiano dziennie 307,698 berkowców, 
wydajność buraków wynosiła 13:15%/,, w poprze- 
dniej kampanii 12:62. Wyprodukowano z po- 
czątku kampanii: melassy, rafinady w głowach i 
kawałach 2,324.452 pudów, w poprzedniej kam- 
panii 1,382.111 pudów; mące 
udów, w poprzedniej kampanii 22,544.508 pudów; 
dów, w roku 1885 pudów | ; 


rumoszach nędzne. 


który podróż 
wezwaniu za 


zki białej 20,403.512 


mączki żółtej 12,915 pu 


Wegiel kamienny w Królestwie Polskiem. 
W ciągu 1885 r. czternaście firm i właścicieli ko- 
palni węgla w Królestwie Polskiem wydobyło o- 
gółem 108,075,009 pudów, t. j. o 139,815 pudów 
więcej, niż w r. 1884. Wogóle z całej ilości eks- 
ploatowanego węgla w Królestwie Polskiem około 
40%, t. j. 44,063,117 pudów przypada na węgiel 
gruby. Machin parowych, działających we wszyst- 
kich kopalniach Królestwa Polskiego, jest obecnie 
137; ogólna liczba robotników sięga do 7,816. 
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stkie formalne kwestye, 


a następnie ogłos 


czasowa rejencya i 


Od Administracyi „Czasu*. 


Dla nieszczęśliwej wdowy po lekarzu w Pilznie 
złożył Dr M. 2 złr. 


SEEEN REE ZATO TRZEPOT UTENA 


Artykuły w dziale „NWadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


mii w towarzystwie majora jeneralnego 
omendanta placu. Pnłkownik zapytał 
siedzi Laaba i następnie 


Presse telegrafują, iż członkowie re- 
du bułgarskiego załatwili już wszy- 


jakie poruszono z okazyi 
wstąpienia na tron księcia Ferdynanda. We wto- 
siążę w Tirnowie przysięgę na kon: 
i swój manifest do na- 
kiego. Równocześnie ustąpi dotych- 
rząd. Jest zamiar skłonienia 


niektórych członków rządu do wstąpienia do no- 
wego gabinetu. Stambułow, prezydent rejencji, 
ma zostać prezydentem nowego ministerstwa. 


Germania odpiera stanowczo roszczenia pół- 
urzędowych dzienników pruskich, ażeby biskup 
wrocławski Kopp zarządził na górnym Szląsku 
(wśród ludności polskiej) przygotowawczą do spo- 
wiedzi naukę w języku niemieckim. 


hofu do Krasnego Sioła. 
dzina cesarska do Kopenhagi, 
siąc. ; 
` Konstantynopol 12 sierpnia. Porta zaj- 
muje się badaniem stanu fortyfikacyj w Brzerum. 
Nakazano naprawy i nowe budowy. Albańczycy 
burzą się z powodu wyników delimitacji; Porta i 
Czarnogóra wysyłają tam wojska. 
Konstantynopol 12 sierpnia. (=) Komi- 
syi, która wybraną została dla uregulowania pań- 
i |stwowych finansów Turcyi, polecił sułtan, aby za- 
proponowała także odpowiednie reformy w zarządzie 
wojskowym. 
Nowy Jork 12 sierpnia. 
lion zawalił się podczas przejazdu pociągu space- 
rowego. Wskutek tego 12 wagonów spadło do 
wody, 100 osób straciło życie, a 150 zostało ran- 
nych. Celem podróży był spadek Niagary. 


WETA A ZE ri OŚ ATS ZI 
` i- e y v SESE SAA 


Następnie udaje się ro- 
gdzie zabawi mie- 


Most na rzece Vermi- 


góry, okazują jeszcze lepsze rezultaty, niż zbiory NADESŁANE. 
882 Gazeta Młynarska 


Dzieła Luc. Siemienskiego 
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar- 
dzo przystępną cenę, a mianowicie nieoprawne 
za |2 złr., oprawne za I5 złr. 


BUG" Dochód z rozprzedaży przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu. "SĘ 


Muzeum przemysłu i rolnictwa w Warszawie po- 
daje do wiadomości publicznej, iż w połowie wrze- 
śnia b. r. zamierza urządzić w gmachu własnym 
(Krakowskie - Przedmieście, 66) wystawę nasion, 
zbóż i traw wraz z okazami wyrobów mąki, ka- 
szy, krochmalu i olejów roślinnych; zaś w poło- 
wie listopada b. r. urządzoną zostanie w tymże 
gmachu wystawa tkanin fabrycznych i ręcznych 
z przędzy zwierzęcego lub roślinnego pochodzenia, 
wyrobów domowych, włościańskich oraz zastoso- 
wań tych tkanin w tapicerstwie, modniarstwie, 
szyciu bielizny, hafciarstwie, koronkarstwie itp. 

Deklaracye winny być składane najpóźniej na 
dni 15 przed terminem otwarcia każdej z wyżej 
oznaczonych wystaw. 


NADESŁANE. 


Eogiem a prawdą, powieść z osta- 
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (89 226 str.) jest do nabycia za | złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
| złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- 
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 


Wyrób sukien. Namiestnictwo w Wiedniu w po- 
rozumieniu z Izbą handlową tamtejszą wydało 
rozporządzenie, mocą którego handlarzom sukien 
i sukna nie wolno przyjmować zamówień na wy- 
rób sukien, nawet przez uprawnionych majstrów. 


Ostatnie wiadomości. 


Sylwan, organ galicyjskiego Towarzystwa le- 
śnego, wychodzi w miesięcznych zeszytach we 
Lwowie obecnie pod redakcyą prof. Tynieckiego. 
Pismo to, poświęcone sprawom leśnictwa i gospo- 
darstwa lasowego — zapełnia z prawdziwą zasłu- 
ga znaczne luki w literaturze leśnej polskiej. Su- 
miennie redagowane, ma ono na uwadze nietylko 
leśników, którzy w zakładach leśnych wiadomości 
o leśnictwie sobie przysporzyli, ale i tych leśni- 
ków, którzy nie mieli jeszcze sposobności pobie- 
ranią nauk w szkole leśnej, i dla tych jest ono 
prawdziwym przewodnikiem naukowym. 

Treść obfita, oryginalne korespondencye, tak 
z kraju jak z innych ziem polskich są prawdziwą 
zaletą Sylwana. j 

Czasopismo to powinno przeto znajdować się 
u każdego właściciela lasów 


Najjaśn. Pan przybędzie 19go lub 20go b. m. 
z Ischl do Wiednia i zamieszka w zamku w Schön- 
brunie aż do 31 b. m., poczem uda się na mane- 
wra do Ołomuńca. 


Minister spraw zagranicznych hr. Kalnoky udał 
się na kilka dni do Ischl. 
Minister oświaty Dr Gautsch wyjechał do Au- 


Austryacko-węgierski ambasador hr. Szechenyi 
przybył z Berlina do Wiednia. 


jakoteż i leśnika za- 


Do Petersburga przybył Nelidow, poseł rosyjski 
przy dworze tureckim. Poseł Rzeczypospolitej fran- 
cuskiej, p. Laboulay, wyjechał na pewien czas 
z Petersburga z rodziną. 


Mamy przed sobą zeszyt Sylwana za sierpień 
1887 r., który zawiera: E. Hołowkiewicz: Wę- 
drówki po kraju (e. d.); Sprawa zakopańska i list 
Dra W. Olszewskiego; K. hr. Wodzicki: Łasica 
pospolita (Mustela vulgaris); W. Tyniecki: Wojna 
2. Przezierka (botys nubilalis) 
w Galicyi; Korespondencya: R. Gierwis z Lubel- 
skiego; H. Strzelecki: Przypomnienia gospodarcze 
na sierpień; W. Tyniecki: Frommes forstliche Ka 
lendertasche fiir 1888; Wiadomości bieżące: Tra- 
twy na Wiśle; Królewski dar; Odezwa; Ogłosze- 
nie w sprawie walnego zgromadzenia; Wiadomo- 
ści osobiste; Nekrologia; Ogłoszenia. 


cłowa z Rumunią; Dziennik rozporządzeń wojskowych zawiera wia- 
domość, iż pozasłużbowy major Menrad Jaaba v. 
Rosenfeld otrzymał 
szarży oficerskiej. P. Laaba znajduje się, jak wia- 
domo w świcie ks. Ferdynanda Koburgskiego 
w podróży do Bułgaryi. Niektóre dzienniki opi- 
sują szczegółowo sposób, w jaki p. Laaba zmu- 
szony został do kwitowania ze swego stanowiska 


Gdy kuryerski pociąg, w którym znajdował się se- 
kretarz ks. Koburgskiego major Laaba, zatrzymał 
się na dworcu w Temeszwarze, zjawili się na pe- 
ronie: pułkownik i szef jeneralnego sztabu VII 


Przemysł cukierniczy w Rosyi i Króle- 
stwie Polskiem w roku 1886—1887. Liczba czyn- 
nych eukrowni w roku 1886—87 dosięgła do 229 


Telegramy własne „Czasu“. 


S$zczaw niea 12 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
przybył tu Pieninami ze Szmeksu król Milan za- 
chowując incognito. Król przyjął zaproszenie i był 
na balu weteranów do 4 godziny. Na balu powitano 
go z należną czcią. Orszak królewski składali : 
sekretarz, adjutanci i kilku magnatów węgierskich. 
Król odjeżdża dziś do Szmeksu. 

Francensbad 12 sierpnia. Arcyks. Stefania 
wyjechała ztąd wczoraj o godzinie wpół do 9 
wieczór z Arcyks. Maryą Dorotą po ukończonej 
kuracyi. Arcyks. Stefania wyraziła kilkakrotnie 
burmistrzowi Khittlowi w sposób pełen: uznania 
swe zupełne zadowolenie z powodu rezultatu ku- 
racyi i przyjemnego pobytu. Arcyksiężna udała 


Wiedeń 12 sierpnia. Fremdenblatt i Presse 
zamieszczają wstępne artykuły z powodu 8-letnich 
rządów hr. Taaffego. 

Wiedeń 12 sierpnia. Ogłoszona przez dzien- 
niki węgierskie nota i proklamacya księcia Ko- 
burgskiego, jeźli nie jest apokryfem, to przynaj- 
mniej jest bardzo przekręconą. (Notę tę i prokla- 
macyę podaliśmy w Przeglądzie politycznym. 
Przyp. Redakcyt). 

Dyplomacya nie obawia się wcale zaostrzonego 
zwrotu w kwestyi bułgarskiej, 

Do Wiednia nie nadeszła żadna nota księcia 
Koburgskiego. 

Księżna Klementyna, mat 
odbywa pielgrzymkę do Lourdes. 

Paryż 12 sierpnia. Univers donosi, że w Rzy- 
mie ma być wprowadzoną sprawa beatyfikacji 
Maryi Stuart, o której już Benedykt XIV powie- 
dział, że posiada wszelkie warunki, żeby została 
uznaną za męczennicę. 

Londyn 12go sierpnia. Na granicy Bokhary 
około Kinghanłapa przybyło 3000 wojska rosyj- 
skiego. Małe oddziały odbywają marsze w głąb 
Bokhary, budują drogi, zdejmują plany, pozyskują 
ludność, która żadnych nie stawia przeszkód. 

Londyn 12 sierpnia. Golam Haider odniósł 
26 lipca zwycięstwo nad Gilzaisami w górach 
Sura; w Kandahar obchodzono tę wiadomość wy- 
strzałami z dział. Tymezasem Andivizy połączyli 
się z Hotakami i Nazivizami. Gilzaisy głoszą, że 
tylko przednia straż ich ustąpiła, że emir stracił 
300 ludzi. Golam przysłał do Quetta 10 głów i 
40 jeńców; są i głowy kobiece. Golam nie ściga 
powstańców. Naokoło Heratu zamieszanie; szczep 
Firuz-Kohis powstał i plądruje po kraju; wojsko 
w Heracie całe niepewne, czeka tylko sposobno- 
$ci do buntu. W Kabulu cholera; emir powrócił 


ka ks. Koburgskiego, 


Zofia 12 sierpnia. W Ruszczuku i Warnie 
aresztowano kilka podejrzanych osób. Straże czu- 
wają wszędzie. 

Petersburg 12-go sierpnia. (=) Cesarstwo 
przenieśli na ośm dni swoją rezydencyę z Peter- 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. płacą | żądają 


Hraków 12 sierpnia. 


Depositen-Bank 


alic. dla handlu i prze- 


Gal. Banku dla Han. i Prz. . 
98- Bank. (Nat.-Bn.) 


Verkehrsbank ogólny . . 
Wied. Bankverein Ą 


Ruble rosyjskie papierowe 
Marki niemieckie Losy miasta Krakowa . 


DORO AOWACWACY NO 


20-to frankówka ważna „ Tow. austr. czerwonego Krzy 


bel srebrny obrączkowy . . : . 200 złr. peny 
Wieden 11 sierpnia. 
Obligi długu państwa. 


£h th Renta papierowa 


6 < 200i 

Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5% 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg © 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 
Nordwest austr. 


(0) 
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. 


Wspólna państwowa renta papierowa 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . . 
W % galicyj. pożyczka krajowa . . 


È A i UoxóB4 GŁ A 
5% Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4% Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. i e 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. Siedmiogrodzk. I . 
Staats-Fisenb.-Gese 
Siidbakn (Lombard: 
Theissbahn (Cisańs k 
Weg. gal. Łupkowska . 


Listy zastawne i dłużne. 
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 


Banku krajowego 


; ig. poż. kolei węgierskiej . . 
Tow. kred. z. we Lw.n 
4 


u Listy zast. gal. 


Obligi indemnizacyjne. 
Listy zastawne. 


Boden-Credit Allg. złotem pła. 
a'h fx „ papier. . 50 lat 

3%, Prem. Boden-Cred 

6%, Zakł. kred. krakowsk. . 


. kredyt. kraków. . 
40/, Gal. Tow. Kred. ziems 


n 
Banku hipot. we Lwow. prem. 


Żak. kre. zie. w Krakowie 
Niższo-austryackie 
ższo-austryackie . . 


3 


s fa a ss ssu3 
3353 
33353 


Siedmiogrodzkie . . 


-J 


3 3 93 3 W 3 3 3 3 


d. ziem. Król. Pol. Z r. 1 
a 100 rub. im. w. op. kup. b. w abai i 


4 3 s 3 4 3 3 3 3 3 3 3 


3 s 3 3 3 3 3 3 3 


Akcye kólejowe i bankowe. 
Za sztakę oprócz kuponu bieżąceg `. 
kolei Karola Ludwika . . 
Lwowsko-Czerniow. . 
gal. Banku Hipot. we Lwowie 


Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . A 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 
Bank węgierski . „ . 200 


. 140 
. 100 


59 


A 
by 


n 


SJ 3 3 4 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 


s 4 3 4 3 3 3 3 3 


3 18 lat 
»:20P35 
. 36 


n 
k. nieokr. 


n A 
„ nowe 37 lat 
„ nowe 41 lat 
s 5 5 52 lat- 
al. Banku krajow. . 51%, lat 


prem. . 


SU E > A „ 40 lat 
59, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
„5%, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 


Telegramy biura koresp. 


Franzensbad 12 sierpnia. Arcyksiężna Ste- 
fania odjechała ztąd wezoraj o godzinie 8'/, wie- 
ezór do Ischl wśród entuzyastycznych owacyj gości 
kąpielowych. 

Salzburg 12 sierpnia. Cesarz Wilhelm odje- 
chał ztąd, przy widocznie dobrem zdrowiu, 0 go- 
dzinie 5ej po południu wśród serdecznych owacyj 
publiczności do Babelsbergu. Aż do wyjazdu swego 
nie wychodził cesarz z hotelu. 

Zagrzeb 12 sierpnia. Sejm zwołany został 
na dzień 1 września. 

Berlin 12 sierpnia. Ks. Bismark przybył tu 
wczoraj o godzinie Gej wieczór. 

Paryż 12 sierpnia. Minister wojny zwiedził 
szkołę artyleryi w Fontainebleau, a w przemowie 
swej do elewów oświadczył, iż po zebraniu się 
parlamentu przedłoży projekt do ustawy o pole- 
pszeniu organizacyi artyleryi i inżynieryi. Minister 
wyraził też nadzieję, że parlament nie odmówi 
niczego, coby mogło obronne siły Francyi do ma- 
ximum podnieść; to będzie najlepszą rękojmią u- 
trzymania pokoju. 

Trybunał kasacyjny odrzucił rekurs Pranziniego. 

St.ckholm 12 sierpnia. W fortecy Vaxholm 
eksplodowało wczoraj kilka granatów, wskutek 
czego 19 żołnierzy zostało zabitych, a wielu, mię- 
dzy innymi 3 oficerów, zostało rannych. 

Londyn 12 sierpnia. Izba wyższa odrzuciła 
kilka poprawek, przyjętych w Izbie niższej do 
irlandzkiego bilu agraryjnego, skutkiem czego bil 
ten powróci do Izby niższej. 

Widyń 12 sierpnia. Ks. Koburgski przybył 
wczoraj o godz. 7 rano do Gurarai, gdzie prze- 
siadł| na pokład parowca „Orient“, na którym 
zatknięto książęcy i bułgarski sztandar. © godz. 
1 po południu spotkał się „Orient“ ze statkiem 
rządowym, wiozącym. członków rejencyi i mini-|. 
strów, którzy udali się na pokład „Orientu*. Tam 
tóż przedstawili się księciu członkowie rejencyi, 
i ministrowie. Następnie odczytał Stambułow w ję- 
zyku francuskim mowę powitalną, na którą ksią- 
żę odpowiedział kilku słowami, cicho wypowie- 
dzianemi. Książę odbył następnie z członkami re- 
jeneyi i ministrami konferencyę i zakomunikował 
im tekst wysłanego do mocarstw okólnika, oraz 
wystósowanej do ludu bułgarskiego proklamacji. 
Około godziny 6 wieczór zbliżyły się oba okręty 
do Widynia. | 

W'idym 12 sierpnia. Książę Koburgski przy- 
był tu wczoraj o godzinie Bej wieczór. Stambułow 
powitał księcia w imieniu rządu, wyrażając mu 
uczucia głębokiej uległości i nie mającej granie 
miłości ze strony ludu bułgarskiego i armii. Lud 
i armia nie zapomną nigdy tego, że książę w tak 
trudnej chwili podjął sztandar bułgarskiego honoru 
i niezawisłości. — Mowca zakończył okrzykiem: 
„Niech żyje Ferdynand pierwszy !* 

Na przemówienie arcybiskupa odpowiedział ksią- 
żę: „Wybrany jednomyślnie przez reprezentantów 
narodu bułgarskiego jego zwierzchnikiem, uważa- 
łem za. święty obowiązek przybyć. jak najrychlej 
do mej nowej ojczyzny, aby swe życie poświęcić 
szczęściu, pomyślności i wielkości mego ukocha- 
nego ludu. Dziękując z głębi serca dzielnemu lu- 
dowi bułgarskiemu za zaufanie, uległość i wier- 
ność, jestem przekonany, że lud ten będzie popie- 
rać.moje dążności, mające na celu podniesienie i 
rozwój kraju oraz osiągnięcie świetnej przyszłości. 
Oby Bóg wszechmogący otaczał Bułgaryę swą o- 
pieką i pomógł nam w spełnieniu naszych obo- 
wiązków!” 

Przyjęcie księcia było pełne entuzyazmu. Na 
wybrzeżu zgromadziły się niezliczone tłumy ludu 
i załoga w mundurach galowych. Przed księciem, 
który był w mundurze, odbył batalion defiladę, 


49/0 


Kraków odj 
Lwów przyjaz 


Do Wieliczki 


Do Wiednia: kuryerskie: 6 
. bowe: 5'57 rano, 


Z Wieliczki 4 


na przez księcia 
Spodziewam się, 
bułgarskieg: 


mianowała podse 
spraw zagranicznych Al 
komisarzem w Bułgaryi 
sową misyą. 


h . 


się w stósownej 
tej jednak nie można uwa 
beja. 

Petersburg 12 sierpnia. Journal de St. Pe- 
Pokojowe słowa Salisburego przy- 
pienia z zadowole- 
padki usprawiedli- 


tersbourg pisze: 
jęte zostaną wszędzie bezwąt 
niem. Spodziewamy się, że wy 
wią w zupełności słowa jego. 
Nowy Jork 12go sierpnia. Sk 
strofy na moście kolej 
przejeżdżał przez Niagarę, 
ciąg wpadł do wody. Dotą: 
siąt zwłok. Liczba ofiar tej 
znaczna. 


Kursa. Wiedeń 12 sierpnia. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 
Renta austr. srebrna opod. 82'80. — Renta 4 
złota austr. 11290. — 5%, Renta austr. papier. 
— Akcye Banku Austr. Weg. 
81:50 — Londyn 
— Dukaty 5'99. 


nieopodat. 96:50. 
884-—. — Akcye kredytowe 2 
126-—. — Napoleony 9'98'/ą. . 
Marki 61:67!/,. — 5'/, Renta węg. papier. 81 42—. 
Renta węg. złota 100'60—. Losy prem. węg. 
— Obligacye indemn. galicyjskie 104—. 
. Kraj. galicyjskie 96:—. — 
Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-—. — Akcye Liinderbanku 221 
kolei Karola Ludwika 212-75. — : 
lwowsko-czerniow. 222:75. — Akcye kolei połu- 
dniowej 61:25. — Ruble 109:75. — Srebro —. 


poczem książę przyjmowa 
tacye, a następnie powróc 

Zofia 12-go sierpnia. 
zwiastowało przybycie księcia 
dzy ludnością tłumnie po u 
spostrzedz można radosne wzruszenie. 
czór odbędzie się wielka illuminacya. Wystosowa- 
proklamacya z Widynia brzmi: 
iż z pomocą dzielnego narodu 
ą nową ojezyznę wielką 
i wspaniałą”i że zdobędę jej cześć i sławę. © 

Z Widynia udał się książę do Łom-Palanki. 

Konstantynopol 12 sierpnia. Porta zgani- 
yi bułgarskiej oraz akcyę 
odwołała Rizą beja, a za- 
tanu w ministerstwie 
Artina effendiego Dadiana 
ze specyalną tymcza- 
komisarz uda 


o uczynię m 


ła postępowanie rejene 
księcia Koburgskiego, 
kretarza 8 


4Y, Obligacye Poż 
60, Listy zast. g 
100—-— 41/9, 


al. 


Nowo zamianowany . k z uda 
chwili do Bułgaryi. Nominacyi 
żać za zastąpienie Riza 


owym w chwili, 
zapalił się most, a po- 
d wydobyto siedmdzie- 
katastrofy jest bardzo 


Usposobienie giełdy : słabe. 


Berlin 12 sierpnia. — Banknoty austryackie 
162 20. — Krótki Wiedeń 16190. — Banknoty ros. 
178:60. — 5%, Listy zast. Po 
Listy Likw. Polsk 
Ludwika 86:50.— 


ie 51:50. — 


Pociągi na kolejąch żelaznych. 
(Od 1 czerwca 1887.) 


Odchodzą z Krakowa: 


osobow. pospiesz. mieszany kuryer. 
azd 10:46 rano 926 wie. 10:57 wie. T59 rano 
d 9.07 wie. 5':30rano 11:15 rano 3:58 pop. 


Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny 
Kraków odjazd 6'12 rano f 


Do Lwowa 


Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa: osobowy mieszany pospiesz. 
Lwów odjazd 3:50rano 430pop. 10'24w noc. 
Kraków przyj. 238 pop. 


Z Wiednia: 


BE Uwaga. Godzin 
na kolei galicyjskiej o 
skiego (różnica o 
cesarza Ferdynan 


Wiedeń odjazd 12:00 w poł. 
Kraków przyj. 
Z Prus: o godz. 5 po 
kuryerski i o godz. 9:50 wieczór 08 
Z Warszawy: O godz. 9'46 rano osobowy, o godz. 5 
popoł. osob., i o 7:25 rano kuryerski. 


przybycia i odjazdu pociągów 
czone podług zegaru peszteń- 
d krakowskiego 4 minuty) ; l 
da według zegaru pragskiego (o 22 min. 


8:48 wiecz. 
poł. osobo 
sobo 


póżniej od krakowskiego). 


Tarnów przyjaz 
Rzeszów 
Kraków odjazd 11:15 przed południem 
Wieliczka przyjazd 11:59 
*55 rano i 9'37 wieczór; 080- 

9:20 przed poł. i 3*— po poł. - 


5:07rano 6'48 rano 

Z Rzeszowa lokalny: = à 
Rzeszów odjazd 2'32 po poł. Kraków przyjazd 8'20 wiecz. 
Wieliczka odjazd 6:55 wieczór. GEN 
Kraków przyjazd 7.385 wieczór. 


kuryerskie i 
9:45 wiec. 7:30 wie. 8'20 rano 
7:25 rano 9-46 rano. 9:50 wie. 
o godz. 8'48 wiecz. 


5%, Węg. Insty. Boden-Credit . . . 
9%, „ Banku Hip. prem. 


Priorytety kolei. 
. . 800 złr. 5% 
+ . 200 7, 

Em. 1874 200 „ 


Albrechta . . 
AIf61d-Fiume . 


Donau-Dampfsch. 100 i 200 


Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 
„ Mor.-Szląs. lin. 187 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 
5 Jarosław 300 
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 
nie0p. `p 


Nordwestb. 
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n n 


5% Donau-Regul. z r. 1870 złr. 


p 1884 . 
Siedmiogrodzkie I 
Staatseisenbahn . 
Südbahn (Lombardy) 


Theissbahn- 


austr. . . 


„ Lit. B 200 
> „ E. 1874 200 
Rudolfa Salzkammergut. 200 

a00 
. . 200 


Losy. 


Premiowe Wiedeńskie . 
„ Węgierskie 
Tureckie 


Budowy baz, 


Kredytowe 
Cla: 


Insbruku . 


Keglewicha . 


yliki Buda-F eszt 


35/1/, Donau-Dampfsch. . 


Krakowskie . : SET a s 


n 
Rudolfa 
Salma . . 543 
Salzburskie . . 
St. Genois 
Stanisławowskie ISSE 
172 5%, AA Tryesteńskie . . . 
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„ złot. 200 

I Sa ze ZA, 1000 

Weg. gal. Łupkow. . . 2 
=e II Em.. 200 


„złotem. . 200 
„ Westbahn. . . . 200 
Em. 1874 200 
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Waldsteina waga 
Windischgritza 


Waluty. 


Dukaty ważne . 
20-frankówki Ge 
Imperyały rosyjskie . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . 
Marki niemieckie za 
Rubel papierowy za 100 rubli . . 


Lwów 10 sierpnia. 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 


Ofner (miasta Budy) . 
Palfty . 
Czerwon 


ego Krzyża austr. 
węgier. 


AO FOWIOGEJ 


EO ROSNĄCE POWCOJEJO 


100 marek . . 


5o Listy zast. Tow. kred. ziem 


0,77 n n 


5% n n n n 
414°% Bank. kraj. gal. . 
5%, Obligi kom. Banku kraj. galić. . 


87letnie . 
51-letnie . 


5%, Obligi indem. gal. 10%, podat. 


pożyczki krajowej 


Warszawa 11 sierpnia. 


59%, Listy R Ber.. o 
49, Listy likwidacyjne 
5% n  Warszaws 


n n n 


aklfe | „elicie 16 
e w e © 


CHA gag: so ó wa 
n 


n n n š IV pd L 
„ Losy prem. rosyj. 100 rer. 1864 r. 
» a n n 


} w gmachu mera depu- 
ił na parowiec. 

101 wystrzałów z dział 
"do Widynia. 
licach zgromadzoną 


PORA AZP COAST ZE 


utkiem kata- 


lskie 56:—. — 4°% 
'Akcye kolei Karola 
Akcye austr. kredytowe 458—. 


p 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
PE R w SE 


WR, 


e 


Sawa: 


Wobec wystąpień ks. Bismarcka 
poleca się książkę : 


NASZE STOSUNKI 


spółeczno-polityczne 
naszkicował z ży -ia 


Dr. Seweryn Bobiński 
(str. 216 i XIN). (1599 24-) 


Księgarnia STUHRA w Berlinie. 

w średnim wieku, inteligentna, 
Osoba wdowa praktyczna, Mająca pen- 
syę, posiadająca język francuski i nie- 
miecki, obeznana w gospodarstwie, zna- 
jąca się doskonale na kuchni i pieczywie 
poszukuje stósownej posady. — Polecenia 
z najlepszych domów. Dobre obejście prze- 


nosi nad honoraryum. Adres: B. Lerska 
poste restante Kraków. (1746-3-3) 


Worki papierowe 


dla handli korzennych, cu. 
kiern i. t. d, przewyższające dobrocią 
materyału i roboty sprowadzane dotychezas 
z Wiednia i Pragi, poleca (1656-7-12) 
Fabryka wyrobów z papieru 


F. Szukiewicza 
W KRAKOWIE. 
Próbki darmo i opłatnie. 


« | R UŻAS z Soboty 18 Sierpnia 1884, 
ieszkającym na prowineyi Wieleb- 


WE nym Księżom Proboszezom i Szan. 
Paniom, poleca się osoba do zata- 
twiania sprawunków w Kra- 
kowie, tyczących się rzeczy kościelnych 
iw zakres toalety damskiej wchodzących, 
za wynagrodzeniem 10 et. od 1 złr., wy- 
żej 10 złr. 5 et. — Adres: Teresa Masłou- 


ska w Krakowie, ul. Kopernika Nr. 44, 
(1749 3-3) 


(1816-3 3) 


Za spokój duszy š. p. 
Stanisława Mrabiego 


KRASICKIEGO 


odprawi się 


Wabożenństwo żałobne 


w kościele parafialnem 
w Lesku 


we wtorek dnia 16 sierpnia b. r. 
o godz. 10 zrana. 


"BE 


| Dsaataż Módl R 31. ooh dhóh ó chosboch t PEETI 


Agronom 
Ami z W. Ks. Poznań- 
skiego, na mocy ukazu Moskwy 
z Polski wydalony, z uniwersy- 
teckiem i akademick. wykształ- 
ceniem, nieżonaty — poszukuje 
administracji respect. dyrekcji 
większej własności ziemskiej, 
lub na razie jakiegokolwiek za- 
jęcia. — Adres pod lit. X. W. 
Z. w Administracyi „Czasu“. 

(1814-2 3) 
PROPOWEGOPWA WOW U WOW WYW 


- MAURYCY LANGROCK, 


przeniósł swój KANTOR oraz składy 

posadzek i wszelkich = aterya= 
rów budowlanych. 

na ulicę Lubicz pod Nrem 8, obok Hotelu 


4 


WEĘ” SZTUCZNE NAWOZY. 


preparowane z 180%, kwasu fosforowego 4 złr. 20 centów. 
2) 
Spodium - Superfosfat 
z 3h azotu i 13— 149%, -kwasu fosforowego 4 złr. 50 centów. 
Gatunki Nr. 1) i 2) znajdują się na składzie, zaś Nr. 3) i 4) jak 
Przy większych i wczęsnych zamówieniach ceny powyższe zostaną 
świadectwie stacyi probierczej państwowej uznaną będzie. [1751-6-12] 


| aS” SZTUCZNE NAWOZY; 308 _JI 

Spodium - Superfosfat 
3) 

preparowane z 14—15%, kwasu. fosforowego 3 złr. 50 centów. 

Ceny powyższe rozumią się za 50 kilo w Tarnowie z workiem, 
niemniej i inne gatunki sztucznych nawozów mogą być według zamó- 
zniżone. 

w. Mildner i Spółka 


1) Guano -Superfosfat 
preparowane z 15—16%, kwasu fosforowego 3 złr. 55 centów. 
4) Amoniak -Superfosfat 
obejmującem 75 kilo. 
wienia dostarczone w możebnie najkrótszym czasie. 
Zawartość jakości jest zagwarantowaną, a każda analiza oparta na 
w Tarnowie. 


MER. XZOMVN HNZONIZS -S 


Bezdzietne małżeństwo 


przyjmie dziewczynkę od 6—10 lat, dobrą, 
„zdrową i ładną, za swoją. — Adres pod liter. 
JA. IB. ©. poste restante Miraków. (1825) 


ORO RRC 2308 EEEL A EELE LTAT I 


WE5 SZTUCZNE NAWOZY. "SmE 


re PROPRYPOWPOWWWEWY ppp PEP 


| 
OZESEZEE eZ e SeSe Seeed sESE5EE 


Zawiadamiam niniejszem, że do dnia iS 
sierpnia b. r. przyjmuje ogłoszenia do KA= 
TWALOGU pierwszej ogólnej wystawy Sztuki 
polskiej w Krakowie. 


pokoi, przedpokój i kuchnia do 

wynajęcia w nowym domu pię- 

trowym z ogrodem przy ulicy 

Pędzichów L. 215 za figurą. 
(1792-1-8) 


Prof. Puchnera pensyonat 


GJ 


a 


O m a AIN 


gese 


BE Dla biednych i bogatyc 


w Lincu, w Gorn. AA Europejskiego. (1739-6 10) 5 Katalog jako illustrowany i wydany na pięknym papierze, h Pul 
D SE ALLEE : : : ziz 5 
A uj nietylko będzie miał wartość chwilową, ale przechowywany zo- Nas olls PEAN 
akademików handlowych. geeneen nesae stanie jako cenna artystyczna pamiątka Wystawy. aa a ALB Gda 


Wieś Dobranowice 


w powiecie wielickim, odległa od 
Krakowa o 2% mili, w dobrej 
ziemi i w bardzo starannej kul- 
turze, z dobremi budynkami, ma- 


Cena ogłoszenia na całą stronnicę 10 zir., na pół stron- 


Programy darmo. z 
nicy 6 złr. (1811-3-3) 


Subjekt 


nach. Oferty z opisem przebiegu życia i odpisem 
świadectw. Młodszym z prowincyi pierwszeństwo. 


Maszyna do szycia Tabitha 


(przez e. k. wiedeński wyższy urząd cłowy 
uznana jako maszy na do szycia) 
szyje wszelkie materye, od najcieńszego 
szy fonu do najgrubszego sukna, kosztuje 
tylko Jag” 3 zir. 50 c. JAG oplatnie 


KAZIMIERZ BARTOSZEWICZ, 
księgarnia w Krakowie, hotel Saski. 


252GR Get 252525 2525252525 


potrzebny jest do handlu korzennego 
i win Edmunda Klimka w Brzeża- 


Cz 


EE SE OE EEG SE SE 


E|sF5ESE 


ff ea obszaru 278 morgów, w czem e -zi Kat, 

> 50 mrg. lasu, jest z powodów fa- zedzi $ 1696-4-6 

Realność pod Zamkiem milijnyh zaraz do sprze- | ZARAAZARAAAZAAĄĄ ŻA ZA AAAA A AK hh "Fabriks-Niederlage der Tabitha- 
N . damia lub na dłuższy czas do Nahmaschine 

r. 40 i 41 JED w Wiedniu, I., Amalienstrasse 


ERELID KRERUTRZZEKEORZZO ; 
ERESIA EREDE: XIe 


wydzierżawienia. _ 
Bliższa wiadomość w redakcyi 
+ Tygodnika rolniczego w Krakowie $ 
przy ul. Garncarskiej 1. 5. (1815 2-4) 
AREKODTKZNAKKEGORA KEG REDNACZ 


Rr. 4, Bellaria. 
W miastach na prowincyi oddaje się wy- 
łączne składy przy zakupnie od 500 do 
100 sztuk. | 


| = Dia dorosłych i dzieci. W | 


(o dwóch frontach) 
wynosząca przeszło tysiąc czte- 
rysta kwadratowych sążni przestrzeni, 
jest zaraz z wolnej reki do sprze- 
dania za cenę po 21 zèr. za kwadra- 
towy sążeń, licząc wraz z budyn= 
kami. — Bliższej wiadomości udziela 
biuro adw. Dra Retingera w Krakowie, 


Stosowny i bardzo tani podarunek. 


JAN IANATOWICZ 


we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, 
w Czerniowcach Rynek Nr. 2, — poleca swojego wyrobu 
znakómite środki odszczególnione 7-ma medal:mi za- 
sługi i Z-ma dyglomami uznania ma wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


P ETES 


BEL 
BERKAH 


RR R BŚ, Boy Ba R ŻY a 0 


| Podagra, Reumatyzm | 


ulica Wiślna Nr. 3. 1820-2-5 RETEDIE E, : R i 
RATT Tiea D e e Puder hygieniczny a aa weż wiat. wade 
KA AEK EKBA m pzy m n ARE 

< 3 NIE MOGĄ BYĆ WYLECZONE BEZ UŻYCIA | a 


LITHINY 


Ołówki do uwydatnienia brwi, czarne i ciemne, po 60 cent. 


Pomadka różana do goj nia popękanych ust. Słuiczek 25 et. 
O EE EE E S E EES, 


ZARZĄD 


piekarni parowej % 


Sól produktu chemicznego zwanego 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w wodzie, przygotowana przez P. Gh. 


e 
, poleca celem bezpośredniego spro- 
wadzania pocztą: 
4 kilo netto najlep. bisz- 
koptów waniliowych % 
w skrzyneczkach pocztowych 
po 5 zł. opřatnie. 

4 kilo netto najlep. cyna: 
umonowych biszkoptów = 


w skrzyneczkach poczt. po 3 złr. 3% 
50 ct opłatnie. [1681-11-28] 


RKA AK KOKA 


aanmanen, 0 PRAIA AEO ZA m: 


z Le Perdriel w Paryżu, zażyta w małej c) = F SERY 3 Ę 5 
: doza aa natychimiastzłogi zwiro- [| © Wioli ER usuwa poc-nie się at i pai ia nieprzyjemny gir po'u, 
© | we w moczu czyli urinian, który pd = 3 SU Die (30- 
) właśnie jest prostą przyczyną wyżej Szef ° 
W Gracu wymienionych słabości. Leczenie Solą W oda miodowa usuwa cz.rwoność rgk i wydelikatnia. — Flakon 50 et. | 


Lithiny przyjmowanej w dozach wska- E 
zanych w prospektach, zastępuje 
w tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych. 

We Lwowie, w aptekach PP: 
MIKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO; 
w Krakowie, PP: WiszNiEw- 
SKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃ= 

SKIEGO i SIEDLECKIEGO. 


GAWEĘEDZEARZ. 


PPP PPPPYWPPOPPO WY PYWY 


ERKEK 


iekadtadkakikbk! Móc 


FRANCISZ 


skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych 
w BERNIE (Morawa) Grosser Platz Nr. 19, 


poleca swój wyborny skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy- 
prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państwa, jakoteż dla urzędów 
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. [1664-2-40] 


Skład założony w roku 1842. 


WESOŁY CZARODZIEJ. 


pon 


HK 


EK WEW 


syłką 27 cent. 


JE KIEGEKIEK 


PYYWPÓPEGÓW 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


używane i nowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko S$. Berger w Wiedniu. Gra- 


ben, Mriiunerstrasse 10. [1695-25-| Kono e |. WE 


SPALA IE ENY TOO ATR 


sich Bb Rób ooh Rh 


Nieprzemakalne opony 
do nakrycia 


na stogi, kopy, lokomobile, wozy, statki, 
młocarnie i t. p. wyrabiają 


Wolf Picks Söhne 
c. k. uprz. fabryki towarów tkanych i fabr. 
nieprzemakalnych materyj 


w Goltsch-Jenikau (Czechy). 
[1702-10 10] 


=s Lea 
PPVS PPETI TYTUTYTÓCO 


Shh 


WOYTOGOWOWE SOWPÓROWOWOWOWNTWOPRWW 


Katalogi darmo i opłatnie. 


Towarzystwa 


Każdy 


z P 
ból zębów 
usuwa natychmiast 
C. Stephana Wino Cocowe. 
Oryginalne flaszki 


(z marką ochronną) 
po 75 et. 11 złr. 50 ct. 


Bedeutenden Nebenverdienst 


kann sich Jeder ohne Risico durch den Verkauf 
von Losen auf Raten im Sinne des Gesetzes, 
schaffen. — Anträge an das BANK und WECH- 
SLERGESCHAFT der ADMINISTRATION des 
„MERCUR“ (1789-3-10) 
S. Politzer, 


Budapest, Dorotheagasse Nr. 12. 


WYCIAG MIESNY. 


HO złotych medali i dyplomów honorowych. 
Tylk 0 pr a W d ziwy jeżeli etykieta każdego słoika 


ma wyciśnięty w niebieskiej 
Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austryi- Węgier: 


barwie obok wyrażony podpis: 
KAROL BERCK, c. k. austr. nadw. dostawca w WIEDNIU, 
I. Wollzeżle 9. [298 8 12] 


Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów kolonial, 
Rakoci i towarów aptekarskich, tudzież w aptekach. 


Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. 


BĘ Wielki pierwszorzędmy hotel. "E 
00 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Btacys 
ramwajowa przed hotelem, omiubus hotelowy n« dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 


Do nabycia w Kirakowie u E. Radilera 
apt., E. Stockmara apt., H. WWiszniewe- 
skiego apt. (196 13 15) 


Patent [1579 87.] 
IL. Strakosch & J. ifohmer. 


„Maszyny do prania 


i magle do bielizny 

x poleca 

: Aleks. Hierzog, 

w Wiedniu, Graben, 
Braunerstrasse 6. 

Katalogi darmo i opłatnie. ¥Ẹ 


Dra Kartmama Auxilium 


najlepszy środek leczniczy bez wstrzykiwania | 
na wycieki, jest do nabycia za złr. 2'ov w aptece 
W. iedyka w Krakowie. 
Uwaga. Pan Dr. Hartmann, specyalny lekarz 
w chorobach płciowych i osłabieniach, ordy- 
nuje codzień od godz. 9—6 w swoim zakła- 
dzie (także listownie) | (1694-25 -) 
w Wiedniu, Lobkowitzplatz 1, I. piętro. 


TARDES 


RE" 


IL 


EPEE TA 
NE” ORZECZENIE E | 


BALSAMIE 
BRZOZOWYM 


NOWY PATENTOWANY 
parowy przyrzą 


d 


odwami aj acy Dia Fryderyka Konsola zniżone ceny. (1708-58-92) L. SPEISER, dyróżtor. 
j ustawiony wzgled. mający się SZĄ joke zesta- AR = 


ustawić: 

w e. k. garnizon. szpitalu 
Nr. A w Wiedniu. 
przez radę miejską 
w KHarlsbadzie, 
przez radę miejską 
w Gracu, 
przez konwent Braci Mi- 
+osierdzia w Cieszynie itd. 


Cena, wielkość Nr. I. złr. 290 


n E2] n KOD 
Obszerne prospekta natychmiast 
na żądanie. (1703-3-7) 
Ckner, inżynier 
Efabryka central. opalań, urządzeń wentylacyjnych, 
i wodnych i gazowych 
w Wiedniu, TII., Baumgasse Nr. 5, 


wione pierwiastki te- 
go kosmetyku są dla 
pięknej cery niezró- 
. wnanej dobroci i sku- 
teczności. Dla szyb- 
kiego i zupełnego re- 
staurowania ustroju 
skórnego po przej- 
ściu ospy jest ten- 
balsam jedynym.“ 
Dr. med. Raspi, 
Wiedeń. prokurator uniwersytetu. 
W Krakowie W. Redyk apt., we Lwowie 
Z. Rucker apt., w Kopyczyńcach M. Reder apt. 
Do nabycia w słoikach po 1 złr. 50 ct. 
w Wiedmiu we wszystkich większych 
aptekach, również w aptece p. Fil. Neu- 
steima, I., Plankengasse. (1208-4-) . 


C. k. Generalna Dyrekcya 
WYCIAGZ ROZ 


ważnego od. 1go 


dobre gatunki bardzo tanio. Próbki 
do przejrzenia opłatnie i najchęt- 
niej bedą posłane. Panowie maj- 
strowie krawieccy, chcący opłacić 
porto, mogą otrzymać bogato asor- 
towane książki z próbkami. 


Skład fabryczny sukna 
„Zum weissen Lamm“ 
w Bernie. 


Odjazd z Krakowa-Podgórza 
612 rano z Krakowa, 8'28 rano z Podgórza 


Sącza. s 
4:34 popofiddić do Skawiny, Oświęcima, 
7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są. 
cza. A 


odjazd z Tarnowa 
‘45 w nocy do Zagórza, Orłowa, 
*15 rano do Orłowa, Żywca, 
40 popołudniu do Zagórza, Orłowa, Żywca. _ 


z 


2 
5 
1 


paz AA iA 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


osopzeĄ Vip ar0dfez ouz9a1KZ04 


NATURALNY "zag 


ENSKI ZDRÓJ 
SZCZAWIOWY. 


Ą Oddawna uznany zdrój leczniczy, wyborny napój 
; dyetetyezny. 


Składy we wszystkich handlach 
wód mineralnych, 


WSZECH NAUK LEKARSKICH 


Dr. Stanisław Nawrat | 


osiadł [1646-18-] 
w Skawinie. 


Be od lat 20 pensyonat dlą 
młodzieży męskiej niedorosłej, prze. 
niesiony został z dniem L li- 
pea b. r. do dumu przy ulicy 
Sławkowskiej Nr. LI. (1643-5-10) 


ANTONI GETTLICH 
dyrektor szkół miejskich. 


Une jeune Veuve 


Polonaise, 23 ans, excell. musioienne, élève, du 
Conservatoire de Berlin, parlant très bien le 
français et IAllemand, désire se placer aux 
appointements de 500 florins. (1821-2-3) 


P. Teyssandier et Chojecki, Posen. 


WSZECH NAUK LEKARSKICH 


Dr. Jan Gasek | 


OSIADŁ (1812-2-3) 


w Eżymowie» 


ze, 


A 
ibawelmy | 
3 białe i kolorowe, w najlepszym $ 
gatunku i w wielkim wyborze 
poleca 


Wilhelm Feng w Krakowie. ( 


ME" Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. (1071-177-) 


Une Institutrice Polonaise 


noble, 40 ans, tres distinguće, artiste musicienne, 
possédant à fond le français, l'anglais, I'allemand; 
enseignant le dessin, la peinture sur bois, soie, 
porcelaine, désire se placer pour terminer Iódu- 


I cation de jeunes filles de grande maison. — 


Appointements 900 florins. (1822-2-3) 
P. Teyssandier et Chojecki, Posen. 


Tanie wydawnictwa Józefa Chosiszewskiego 


w Poznaniu. | 
W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 


Administracyi „Czasu“. 


GAWĘDZIARZ POZNANSRE. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 
humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct. 
GAWĘDY STAREGO LESNECZEGY. 100str. i 12 rycin, z przesyłką 50 e. 
ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMENKU z 8 rycin., z przesyłką 41 e. 
Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct. 

Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 
2 złr, z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu. 
Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz- 
nych, fizycznych, «hemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze- 


PRZEMOWNENIA przy uroczystościach weselnych i chrzeinach. Zbiór wierszy, 
toas'ów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselaych, z uwzględ- 
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 ent. 

SKARBCZYK POEZYE POLSKIEJ, zawierający 68 większych i mniej, 
szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicka, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt. 

ZWWOTY ŚWIĘTYCH PATRONOW NARODU POLSKIEGO 
dla ludu i młudzieży. 120, 208 str., z rycinami, 60 cent. 

DES Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą. 


Oryginal normalną bielizne 
m (system prof. G. Jaegera) 
DLA MĘZCZYZN, KOBIET I DZIECI, 


ze słynnej fabryki 


Jan HMampf i Symowie w Śchóalinde, 
szczególność koszul dla c. k. pp oficerów i turystów, ma na sprzedaź 


Ignacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 4. 
Filia w Wiedniu, I., Bognergasse Nr. 16. 


Bardzo tanie ceny letnie. 


W ap  Uprasza się dokładnie uważać na adres. 
JP Zamówienia punktualnie za zalieżką. WEG 


(1410-25 45) 


[1697-7-10] 


austr. kolei państwowych. 


KLELADUJAZDY 


czerwca 1887 r. 


Przyjazd do Kirakowa-Podgórza 
9'12 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy, 


do Skawiny, Oświęcima, Żywca, Nowego | 10:48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima 


6:05 wieczór w Podgórzu, 7:35 wieczór w Kra- 
kowie z Nowego Sącza, Żywca, Suchy, 

T03 wieczór w Podgórzu 7:35 w Krakowie z 0- 
święcima. I (1440-46 ) 

Przyjazd do Tarnowa 

110 w nocy z Orłowa, 

11:15 przedpołndniem z Żywca, Zagórza, Orłowa, 

10:33 wieczór z Oriowa, Zywca, Zagórza. 


Odpowiedzialny rządca Drmkarui Józef Łakociński, 


